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K o s z t y
p o r o z u m i e n i a

t w )  N ie p o d a w a n e  p rz e z  a g e n ­
c je , d r o g ą  p r y w a t n ą  i p o w ta r z a  

n e  j a k b y  z  n ie ś m ia ło ś c ią  p rzeZ  

p r a s ę ,  G o c h c d z ą c ą  d o  n a s  r a z  

p o r a ź  w ie ś c i  o  te m , c o  s ię  d z ie je  

z a  p ó łn o c n ą  g r a n ic ą  P o ls k i  —  n a  

V > a rm ji  i M a z u r a c h ,  D o w ia d u j e ­
m y  s ję  o  o d m a w ia n iu  p o s łu g  re  

h g i jn y c h  P o la k o m , o  s t e r y l iz a c j i

Włosi umacnlćjci zo obyte pożycie
A b i s y ń c z y c y  p r z e d a r l i  s i ę  d o  E r y t r e i

Sytuacja na tea trze w o jn y
Podobn ie  jak i w ezo ra j ,  pode- 

je m y  biu letyn ope racy jn y ,  oparty  
na n a jśw ieższych  depeszach urzę 
dowych  i k o responden tów  włas-

d z ie c i p o ls k ic h ,  o  p r z e ś la d o w a  n y c h :
n ia c h  i w y w ła s z c z e n ia c h .

P o r o z u m ie n ie  p o ls k o  -  nic m ice  

k ie  p o w in o  b y ć  u m o w ą  d w u s t r o n  

n ą ,  t .  zn  t a k ą ,  z  k tó r e j  o b ie  s t r o ­

n y  c i ą g n ą  r ó w n ą  i lo ś ć  k o rz j  śc i 
i p o n o s z ą  r ó w n ą  i lo ś ć  w y r z e c z e ń .  

P o ls k a  d la  c e ló w  s w e j  o g ó ln e j  p o ­
l ity k i ,  d l a  w sp ó łp ra c y  z  N ie m c a m i  

w y r z e k a  s i ę  b a r d z o  w ie le .  Z r e z y ­
g n o w a l i ś m y  z  w y w ła s z c z e n i a  k o ­
lo n is t ó w  n ie m ie c k ic h , d o  c z e g o  

m ie liś m y  p r a w o ,  w y r z e k a m y  s ię  

p o ls z c z e n ia  n a s z y c h  z ie m  za ch o  
d n ic h , d r o g ą  w y łą c z n ie  p o ls k ie g o  

s z k o ln ic t w a ,  w y r z e k a m y  s ię  u n a ­
r o d o w ie n ia  n a s z e g o  w ie lk ie g o  

p rz e m y s łu ,  p o z o s t a w ia ją c  g o  w  

r ę k a c h  n ie m ie c k ic h  k a p ita li  
stó w , N ie m c y  w  P o ls c e  o t r z y m u ją  

od  p a ń s t w a  p o ls k ie g o  n ie m ie c k ie  

s z k o ły  p o w s z e c h n e  i ś r e d n ie  1 
t ra k to w m l s ą  c a łk o w ic ie  n a r ó w n l  

z  in n y m i o b y w a t e la m i  p o d  w z g lę ­
d em  g o s p o d a rc z y m , a  p o n ie w a ż  

m a ją  je s z c z e  p o m o c  w ła s n ą ,  n ie ­
m ie ck ą , w ię c  s ą  w  le p s z e m  o d  P o ­
la k ó w  p o ło ż e n iu .

C z e g ó ż  w y r z e k a ją  s ię  N ie m c y ?  
T y lk o  i  je d y n ie  s p e łn ie n ia  p rz e z  

n a jb l iż s z e  d z ie s ię c io le c ie  s w o ic h  

tw rtn iarów  a g r e s y w n y c h  w o h e c
• « m  p o ls k ic lt ,  k tó r y c h  i ta k  w 
c ią g u  n a jb l i ż s z y c h  k i lk u  la t  n ie  

s ę  w  s t a n ic  u r z e c z y w is t n ić .  N a t o ­

m ia s t  w  s t o s u n k u  d o  P o la k ó w ,  

z a m ie s z k a ły c h  vr N ie m c z e c h ,  p o l i ­

ty k a  n ie m ie c k a  z m ie n i ła  s ię  w y ­
r a ź n ie  n a  g o rs z e  W p r a w d z i e  o f i ­
c ja ln i e  m ó w i s ię  o  p e łn y m  sz a  

c u n k u  d la  p o ls k o ś c i  i o d ż e g n y w a  

od  z a m ia r ó w  w y n a r a d a w ia n ia ,  
al»- p r a k ty c z n ie  a k c ja  g e r m a n iz a

f r o n t  północny. W ło s i  wesz l i  

w  g łąb  p ro w in c j i  T i g r e  m n ie j  
w ię c e j  na 40 km. Front w łoskic-

kłą os trożnośc ią  i po dok ładnych  
p rzygo tow  aniach.

Koresponden tka  „J ou rn a I ‘a “  p. 
de Bonneu il  p is ze :  „ T a m  gdz ie
w e zo ra j  je s zcze  w idoczn e  by ły  za 
ledw ie  śc ieżyn y  górsk ie ,  g d z i -  
łożyska s trum yków  by ły  jedyn c-  
ini d rogam i,  dziś is tn ie ją  ju ż  na

w ym . W y w ia d y  te nie do ta r ły  e- Dolo, dop row adz i ło  w c zo ra j  do 
szcze do Gondaru , często  są na to| za jęc ia  kilku m ie js cow ośc i  p rzez  
m iast rob ione  w yc ie c zk i  lo tn ic ze  Włochów-, 
nad do linę  rzek i Taccazo ,  k tóre  .

„ A k s u m  w  r ę k a c h  
A b f s y h c z y k O l V ? ,,

i W e d łu g  ag en c j i  R eu tera ,  v  ia- 
ponad 4.000 m. nad poz iom em  mo| domości, pochodzące  z trzech 
rze. Jest to m asyw  górsk i,  k tó ry  
pos iada  bardzo  duże znaczen ie

d op row ad z i ły  do zrehognoskow a- 
nia w ie lk ie g o  m asyw u gó rsk iego  
Ras Dascianą, w zn oszącego  się

f r o n tó w :  pó łnocnego , w schodn ie  
go i po łudn iow ego ,  są b a razo  

s tra teg iczne.  P ra w d op od ob n ie  o- m gliste ,  Na  podstaw-ie ich ti-udno
panow an ie  tego  m asyw u będzi 
na.ih iiższym celem  o p e racy j  wro- 
jennych , k tóre  n iebaw em  s ię  roz 
po (Mrą.

M ożn a  p rz ew id yw a ć ,  że  p rzy  t>- 
bron ie  tego  m asyw u  w o jsk a  aoi- 
syńskie  s ta w ia ć  będą  W łoch om  
s tan ow czy  opór.

F ro n t  w s c h o d n i .  B rak  w i a d o ­
mości, p raw dopodobn ie  nie zasz­
ły  żadne pow a żn ie js ze  w y d a rz e ­
nia

F ron t po łudn iow y . N a  połud- 
[niu A b is y n j i  atak w łosk i  na pro

ies t  w y ro b ić  sobie pog ląd  na sy­
tuac ją  ogólną.

Z a ie c ie  m ia s t a  Aksum prze: 
W ło c h ó w  n ie  zosta ło  dotychczas  
po tw ierd zon e .  W mdomo jed yn ie  
że w  kierunku m ias ta  podąża ją  
dw ie  ko lum ny w łosk ie .

O ożyw  is tem jest ,  że taktyka 
w łoska  dąży  do r o z s z e r z e r ia  f ro ń  
tn a rm j i  pó łnocne j na zachód w  
kierunku Sudanu. W ło s i  pragną:;, 
w ten sposób p rzeszkodz ić  pow aż 
nej a m i : abisyń.skiej. l ic zące j  
okoio 100 tys. żo łn ie rzy ,  w doko­
naniu ruchu f lan k o w ego ,  k tóry  
w  raz ie  pow o d zen ia  zm usiłby  w o j

g o  le w e g o  s k r z y d ła ,  które  za ję ło  
A d ig r a t  i A n i is c io  oraz w ło sk ie ­
go centrum , k tóre  zdoby ło Aduę, 
c ią gn ie  się na p rzes trzen i  (S0 km. 
i je s t  w  danej ch w i l i  z n ie zw y k ­
łym  posp iechem  umacn iany. T y ­
s iące och otn ików  w łosk ich  buduje  
z n ies łychaną  szyLko.ścią drom. 
H ó r c  g tó is  i a p e " ’ ’ ić -d ru tów ?
jji-zęlu w o jen m -go  i w y żyw ien ia .

L e w e  sk rzyd ło  ar in j w łosk ie j ,  
k ie ru ją c  sw ó j atak na Aksum  i 
pop ierane  n a ta re iem  lotn iczym, 
os iągnę ło  cel uderzen ia, za jm u ­
jąc  św ię te  m iasto A b isyń czyk ó w .  
W e d łu g  in fo rm a cy j  zr źróde ł 
włosk ich, podczas  gdy  na lewem  
sk rzyd l f  i centrum  panu je

jw in c ję  O g a d c n  pro w ad zo n y  je s t
jw  dwóch  punktach. P ie rw s z e  n a - 1 ska w łosk ie  do c o fn ię c ia  się do 
( ta rc ie  k ie ru je  się na G e r lo g u b i .  1 E ry tr e i ,  

zbudowali.  Tu, j a k  w iadom o, spotkało  W ło -  D w ie  inne a rm ie
B y łoby  niCjChaw n iepow odzen ie ,  pon iew aż  
w  coś p o - , Abisy ńczycy  za ję l i  F a l  - F a l  i 

yrj konali m a n ew r  ok rąża ją cy .  
D ru g ie  na tarc ie ,  k ie row an e  na

w zg lędn a  c isza, p ra w e  skrzyd ło
^  ' t a c za  zacieku, w a lk i  u podnóża

cy jn a  idz ie  n ow cm i d rogam i,  n a . - ! ,
b a rd z ie j  d la  po lskośc i n iebespie-  • *  J‘ p r
czncmi. D z iec i  polskie organ izu j*  A r m ja  ak isynska c o fn ę l i  się.

s ię  w „ H i t ] e r iu g a n d “ , c W o p ftw  p o i , * / * * * 0 U n t a k  z, 11 ' p i e l e ń . .
-k ich  w  p rzym uso  v  zw ią zek  s t a - l ^ ż y  nm spraw ozor.a  pogłoska,
nu ży w ic ie lsk icgo .  N ik o go  n ie  p raw e  sk rzyd ło  w łosk ie  u leg ło
p rześ ladu je  s ię  d la tego ,  żc  je s t  okrążeniu  i że na je go  t.\laen si
Po lak iem , a le  stosuje, s ię  w obec  jne oddziały w y p a d o w e  K a -a  Sey-
Polakow spec ja ln ie  g o r l i w  usta- Ółuna wd; rl.v się w zachodni
w v o  zag rodach  dz iedz ic znych , f* kraniec  ko lon j i  w łosk ie j  E ry t r e i
s te ry l i z a c j i  o  p rzym u sow ych  z w ią  1 posuwa ją  się szybko naprzód,
zkach p ra co w n ic zy ch  i tą  d ro gą  n iszcząc  w szys tko  ogn iem  i mie-

n is z c z y  s ię  s t a n  p o s ia d a n ia  po i 
-k o ś c i .  N a c is k  z o r g a n iz o w a n e g o  

v  p a r t j i  n a r o d o w o  s o c ja l i s t y c z ­
n e j n a r o d u  n ie m ie c k ie g o  je s t  la k  

s i ln y ,  żc  n ie  m o/.na g o  n a w e t  po  

rów  n y w a ć  z  ż a d n ą  p r z e d w o je n n ą  

a d m in is t r a c y jn ą  w y łą c z n ie  a k c ją  

g e r m a n iz a c y jn ą
W  ten sposób, nawenm irz  

państw', raehunki za porozumie­
nie Dolsko - niemieckie ponosi 
wyłącznie P o ls k a .

W y r o k  w  p r o c e s i e

0 zaiścia na Powązkach
p o d a j e m y  n a  s t r .  3 - a j

czem

P rz e z  za jęc ie  na f ro n c ie  pó ł­
nocnym  pozy. ji Aksum  -  A d u a  
—  A d ig ra t .  W ło s i  zna leź l i  s ię  w  
posiadan iu  l in j i  podz ia iu  wód 
między E ry t r eą  r» Ab isy  nja cen ­
tra lną .  D otychczas  w o jska  w ło s ­
k ie m us ia ły  w zn os ić  się c ią g le  
w gó re  n ie jedn okro tn ie  do 2000 
mtr. Odtąd  bedą m o g ły  w e jś ć  do 
do l in y  rzeki Taccaze , "  k tóra  r o z ­
c iąga  się na p rzes tr zen i  300 km. 
i p ozw o l i  a rm j i  w łosk ie j  dotrzeć  
do centrum  Abis* nji.

P osu w a n ie  się w o jsk  w łosk ich  
po g ó rzys tym  te ren ie  j e s t  niezwy­
k le uc iąż l iw e .  W o jska  w łosk ie  
kon tynuu ją  sw ó j  pochód z m ezw y

Zmiany w rzazie
maią objąć obecnie tylko jedną tekę

P o  w c zo ra js z e j  d ług ie j  n a n -  
d z ;e  p. P re zy d e n ta  R zp l i t e j  z pre 
m jerem  S ław k iem  spodz iew ano  
się ogó ln ie ,  że  dziś. a na jda le j  ju 
tro, nastąpi rekonstrukc ja  g a b i ­
netu.

Tymczasem, jak się dowiaduje 
my, rekonstrukcja została odro­
czona do czasu powrotu minist . 
spraw zagranicznych Becka, k ‘ ó- 
ry wczoraj wyjechał do Genewy.

M ó w ią  jednak , że nastąpi n ie ­
zw łoczn ie  zm iana na s tanowisku 
min. ośw ia ty ,  a lbow iem  p. min. 
W ac ław  J ęd rz e je w ic z  ma ob jąć

s tanow isko  am basadora  po lsk ie ­
go w  Rzym ie .

D o tych cza so w y  am basador Wy­
socki, p rzechodz i  na em eryturę .

S e j m  i S e n a t
w  K r a k o w i e

W A R S Z A W A ,  8 10. ( P A T ) .  —  
denat i S e jm  w y je ż d ż a ją  do K ra ­
kowa dla z łożen ia  hołdu prochom 
Józe fa  P i łsu dsk iego  na dzień U  
b. m.

Sp ec ja ln y  poc iąg  od jedz ie  z 
Wra rs za w y  w piątek, dnia 11. b. 
m. o godz  12 m ;n. 20 w  nocy

p rzes trzen i  30 km. 
p r a  z W ło ch ó w  szosy, 
mo ż 1 i w o  ś e i ą u w  i e rzy  ć 
dobnego gdybym  tego  na w łasne  
o c zy  nio w id z ia ła .

Dzika m ie jscow ość  górska  
B aacha t  ..tata się centrum  apro 
w iz a r j i .  1' lu g ie  sznury  wozów-, 
c.,ŹaŁCłV.„tli jjw.<} ju ż  |.o ć.ruc-.irl, 
iv.y niskich pom iędzy  l in ja m i t e l e - ! 
g ra f ic zn cm i  i te le fon ic zn em u

O fe n zy w a  Wojąk w loskich vr A -  j n as tępu ją cy  sposób p rz ed s ta w ia ją  
h isyn ji  r o z w i ja  się p lanowo. Or- j taktykę  ab isyńska ' 
gan pól u rzędow y  „GiffiUialc d H a l  I U rzędow o  tw-ierdzą. że  dotych- 
ia“  donosi, że  cizi.-itania w o jen n e  czas W łos i  spotyka li  s ię  je d yn ie  
n ie  będą, ja k  m y ln ie  sądzą w  n ie-  ? oddzia łam i pograr. cznenii i z 
których kolach z a g r a n ic z n y c h , ; fo rporcz tam i a rm j i  a b is yń lk  ej. 
w-s tr zym an e  po za jęc iu  A d u i .  W ło  i-og ran icz  A b isyn j i  n ie  było

abisyńskie, 
z k tórych  jedna  składa się z od 
dz .a łów  k a w a le r i i ,  ob l iczanych  
na 15 tys ięcy, p osu w a ją  się w 
k ierunku północno - w.-chodnim.

T a k ty k a  A b is y ń c zy k ó w
p o w a ż n i e  - g r o z i  W ł o c h o m

dzięk i nowoczesA D D IS  A B E B A ,  8.10 W  tu te j-  
zyc-h ko lach  dz ienn ikarsk ich  w-

p rzez  Włochów- 
ne j bi-oni.

C o fa ją c e  s ię  p og ra n ic zn e  w o j ­
ska ab isyńsk ie  w c iągn ą  W ło ch ó w  
w g łąb  kra ju , gd z ie  w ó w czas  d e ­

chy- n ie  zadow o lą  s ię z ad oś uczy- przy irotówane do od p a rc ia  ataku
n iem em  dla sw ego  honoru i dum y w łosk iego ,  to te ż  w  ch w i l i  obecne j 
n a rodow e j .  Jc m ożna m ów ić  o starc iu  W toch

W z g lę d y  pow yższe  nio. w ch o dzą ,  z w ła ś c iw ą  a rm ją  abisyńska. 
w  rachubę p rzy  ustalaniu celów 
po l i tyk i  k o lon ja ln e j  W toch .  Jest 
rzeczą kon ieczną kon tyn uow ać  o-

p :ero  potężna arm ja ,  l ic ząca  kil 
kaset t y s ięcy  ‘ żołnierzy-, w y ru szy  
do w a lk i  z w ro g ie m  na te ren ie  w y ­
sokogórskim , k tó ry  bedz ie  s zcze ­
g ó ln ie  t rudny  d la żo łn ie rza  w ł o ­
sk iego. R ów n ocześn ie  s z e re g  o d ­
działów- ab isyńskich u k ry je  Się w  
górach  terenu pozo rn ie  oadanegn  
W łochom , ażeby  następn ie  niespo- 
dziew-anemi a takam i n is zczyć  wy­
budowane p rz ez  W ło c h ó w  drog i,  
p o ryw ać  tran spor ty  żyw n ośc i  i nie 
dopuszczać do dow ożen ia  wody.

P o z a ie m  A b is y n ją  d la w zbu dze ­
nia pop łochu w śród  ludności w ło ­
skiej w  ko lon i i  zo rgan izow a ła  
g ru p y  w ypadow e ,  p r z y g o to w u ją c e  
uderzen ia  na g ra n ic ę  w łoską  w  
punktach n ie  os łon ię tych  p rzez  
g łó w n e  siły.

B r a k  w o d y
' L O N D Y N ,  3 10. ( te l .  w ł . ) .  Jak 
donoszą z f ro n tu  w a lk  w łosko-a - 
b isyńsk ieh na jn iższa  te m p e ra tu ­
ra  wy-nosi 45 stopni c ;*p ła . W o j ­
ska w łosk ie  g iną  z upału i p ra ­
gn ien ia .  P o d w o żen ie  w o d y  na 
m ułach  od b yw a  się z w ie lk ą  t ru d ­
nością. Codzleń  zrana  Każdy żo ł­
n ie r z  w łosk i  o t r zy m u je  dw a  l i t r y  
wody .  lecz  w obec  s t r a s z l iw eg o  u- 
pału ilość ta s tarcza  z a led w ie  do 
obiadu. 1

G a z y !
W ed łu g  n iepo tw ie rd zon ych  jvv 

głosek. W ło s i  rzekom o używa li  
bom'- w yp e łn ion ych  gazam i tm -  
jącem i.  W e d łu g  innych , równ ież  

.nic po tw ie rd zon ych  pog łosek. I od 
d z ia ły  w łosk ie  w  O g a c i c i e  rzeko­
mo w- kilku m ie js cach  W y c o fa ły  
sie z za ję tyc j i  stanow isk .

A b i s y ń c z y c y  w k r o c z y l i
do Erytrei wlosk^i

I A R 1 Ż ,  S. 10. ( P A T ) .  D on oszą  n iknąć pośc igu  i p ow róc ić  
z A d d is  A b e b y :  w  a b is y n s k ie m ' sw e j  bazy  o p e racy jn e j .

do

f t n z y w ę  na w szys tk ich  fron ta ch .
Obecn ie  lo tn icy  w ło s cy  doko­

nu ją  g łębok ich  w y w ia d ó w  nad 
A b is y n ją  w  k ierunku południo-

A b is y n ja  p os tan ow i ła  unikać 
w a ln ych  ro zp raw ,  a cesa rz  wy dał 
nawet rozkaz  R asow i  Seyoum oy i 

m ep r zy jm o w a n ia  b i tw y .  T ak tyka  
abisyńska zm ie rza  do p ro w a d ze ­
nia w a lk i  p od ja zd o w e j ,  k tóra  bę­
dzie n iw ec zy ć  korzyśc i,  os iągane

Łagodne kary w Gdańsku
z a  n a p a d y  n a  P o l a k ó w

GL) A \ S k ,  8. Jb. ( P A T ) .  W  wie, b . ja c  eo pa łkam i gum  o w  cmi 
przededn iu  os ta tn ich  w y b o ró w  do i d em o lu jąc  m ieszkan ie .
V o lk s tagu  s z tu rm ow cy  narodow o- N a p a s tn ic y  skazani zosta l i  za 
soc ja l is ty c zn i  Łukaszew sk i i aapad ten w- p ie rw s ze j  in s tanc j i  
B lank  w ta rg n ę l i  wieczo-rem d o jn a  3 m ies iące  w ie z ien ia .  D z iś  sta- 
m ieszkan ia  cz łonka Zw iązku  P o la  nęli oni p rzed  sądem ap e lacy j-  
ków  robotn ika  T e rn e r a  w  B ren to  nym, k tó ry  karę  zm n ie js zy ł  do 2

m ies ię cy  w ię z ien ia .

Straszny wybuch w fabryce
K i l k a d z i e s i ą t  o f f a r

N E W  A O R K ,  S. 10. ( A T E ) .  W  I dynku było  z a led w ie  40 robotn i- 
C h icago  w y d a r z y ła  s ię p o w a żn a I  kow-.
eksp lo z ja  w  fa b ry c e  fa rb  która 
zn a jd o w a ła  s ię w  7-p iętrowyrn 
gmachu. F a b ry k a  u leg ła  n iemal 
doszczętnemu zn iszczen iu .

Eksp lo z ja  w y d a rz y ła  s ię  p od ­
czas p r z e r w y  ob iadow e j .  W  bu-

Dok ładna  l iczba  o f i a r  katas tro  
f y  nie je s t  w iadom a. W yd ob y to  
spod g ru z ó w  7  o f ia r .  6 osób z g i ­
nęło bez w ieśc i .  30 robotn ików  
przew-ieziono do szp ita la .

S t ra ty  m a te r ja ln e  w y n o szą  o- 
koło m i l jo n a  do la rów .

Bójka między narzeczonymi
w y n i k ł a  n a d  W i s ł ^

m ir i s t e r s tw ie  w o jn y  ośw iadczono  
o f ic ja ln ie ,  że  w o jsk a  ab isyńsk ie  
zdo ła ły  w ta rg n ą ć  do w łosk ie j  E ry  
trei,  z a jm u jąc  s ze re g  w iosek, po­
łożonych  m ięd zy  \smarą a A- 
duą. M . in. A b is y ń c zy c y  za ją ć  
m ie l i  s z c zegó ln ie  don iosh  punkt 
s t r a te g ic zn y  A d i  K a ie ,  le żą cy  w  
od leg ło śc i  65 km od A sm . ry  i 10 
km. od  g ra n ic y  ab isyńsk ie j.

W ia do m o śc i  te, pochodzące  ze 
ź ród e ł  ab isyńskich , zo s ta ły  p o t  
w ierdzone .

R Z Y M .  *8 . 10. ( P A T )  D z is ie j ­
szy kom unikat donosi m. in., ż- 
p ró b y  ataku A b is y ń c zy k ó w  na 
Om  - A g e r  zosta ły  odparte  p rzez  
g ran ic zn e  od d z ia ły  w łosk ich  A s -  
karów . O m  - A g e r  zn a jd u je  się 

w  E ry t r e i  w łosk ie j  na p ra w ym  
b rzegu  g ra n ic zn e j  rzek i B ah r  Se 
t i t  i p r z y le g a  do g ra n ic y  Sudanu 
an g ie lsko  - eg ipsk iego .

N a tom ia s t  „ P a r i s  S o ir “  donosi, 
że w o jsk a  ab isyńsk ie  za ję ły  po ło­
żone w  pob liżu  g ra n ic y  Somali 
m iasto  Dolo . k ió re  p rzed  paru 
dn iam i było zdobyte  p rzez  \1 ło- 
chow.

W e d łu g  da lszych  in fo rm a c y j  z 
A d d is  - Abeby ,  g łównodow-odzący 
f ron tem  północnym  Ras Kassa  na 
cze le  80.000 w o jsk a  rozpoczą ł  a- 
tak na p ra w em  skrzyd le  a rm j i  
w łosk ie j  i p rzedosta ł  się p rzez  rze  
kę S e t i t  na ga rn ic ę  E ry t r e i  w ło ­

skiej
W  pobliżu miejscow-ości M aka l 

le g ro m ad zą  s ię  w ie lk ie  s i ły  A b :  
syńczyków pod d ow ó d z tw em  ks ię ­
c ia  następcy  tronu i Rasa M ulu- 
geta. W o js k a  te  p o d ąża ją  dw om a 
kolum nami w- k ierunku A du i .

W e d łu g  in fo rm a c y j  z abisyń- 

M ak a l le

Od kilku la t  pom iędzy  szew-1 nie, aż  w re s z c ie  w c zo ra j  spotk - 
i em. M oszk iem  H an de lsm anem  | li s ię  p rzypadko  wo nad W is łą .

(S m ocza  49 ),  a N ech u m ą Go ’.d * i G ok lryn  poczęła  rob ić  H an de  -
r j n  (S o ln a  20) is tn ia ło  porożu- m a n o w i ’ w ym ó w k i  i w czasie  wą- Jakich kói r ząd ow ych ,  z 
m ienie, że w- tym roku odbędz ie  j i^ łe j  sp rzzec zk 1 eks - narzecz  - 1 jeden  z lo tn ik  iw- ab isyńsk ich  zdo-
s ię ich ślub. Co w yp ad ło  Hau- ny  uderzy ł  ą butelka vr g low>. ! ta* dokonać lotu nad fron tem
delsmano-wi n iew iadom o , dość, Ranną opa trzy ł  lekarz  pogof. 'woisk w łosk ich  i z rob ić  w-ażne
że ośv iadczy l  przed  kilku dnia- Hande lsm ana  osadzono w aresz- spostrzeżen ia ,
mi. iż  z n ią się n ie  ożen i M iędzy  c :e> L o tn ik  ab isyńsk i by l  o s t r z e l iw a
narzeczonym i nastąpiici s e r w t *  ny  p rzez  W ło ch ó w ,  lecz  zdo ła ł u-

P r z y g o t o w ó n i i t  
w  A a d l S ' A b c t > ć e

W  A cid i - A b cb ie  w ydan o  zarzą 
dzen ia  ua w ypadek  napadu io tm  
czego. W ła d ze  m u n icypa lne  roz- 
. .azaiy zgas ić  w szys tk ie  św iatła .  
;x)cząw.-*zy ud zm ierzchu  aż  do 
św itu . Sam ochody  będa m o g ły  u -  
irazywai s ;ę na m ieśc ie  j e d yn ie  
z» zgaszon w n i la ta rń  ami W s z y ­
stkie okna m a ją  być szcze ln ie  za ­
słonięte . L a ta rn ie  na u licach bę ­
dą zgaszone.

P o s e ?  w t o s k E  w y d a l o n y  
z  A d d i s - A b e b y

G E N E W A ,  8.10. ( A T E ) .  —  Se- 
k re ta r ja t  je n e ra ln y  L i g i  N a r o ­
dów  o t r zym a ł  depeszę  od rządu 
ab :syńsk ; ego W  depeszy  te j  rzad 
ab isyński w skazu je ,  że w idz i. i l  
sie zm uszonym  w y d a l ić  z g ranm  
k ra ju  posła w ło sk iego  w A d d is  
A b cb ie  h r  V m c i  w ra z  z ca łym  
persone lem  pose ls twa.

Po  wybuchu dzia łań  wo jennyc>  
w ład ze  ab isyńsk ie  z g o d z i ły  s ię  nu 
pozostan ie  posła w łosk iego  r,:i, 
p lacówce. P ose ł  jednakże ,  zazna­
cza clepsza. nadużył gośc inności 
i p rz yc zyn i ł  r ządow i  abisyńskie- 
mu w ie le  trudnośc i.  Pose ls tw o  
w łosk ie  m iało  p ro w a d z ić  a k c j '  
w Togą  p rzec iw ko  obecnemu rzą ­
dow i.

W  końcu depesza  ośw iadcza ,  że 
w ład ze  ab isyńsk ie  podjęły- od p o ­
w ied n ie  kroki,  ce lem  zapew n ien ia  
pos łow i i członkom pose ls tw a  be? 
p ieczeństw a .

W y n i k i  w y b o r ó w
w  K t a j p e d z i e

R Y G A .  8 . 10. ( P A T )  Z K o w n a ,  
uonoszą ob l ic zen ie  g lusów, oad  i 
r.ych podczas  w v b o ró w  kła jpedz- 
kich, j e s t  na uKończeniu. W yn ik i  
w y b o r ó w  zostaną og łoszone  praw 
aopodobn ie  w  środę w ieczór .
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Sankcje przeciw Włochom
u c h w a l i  d z i ś  Z g r o m a d z e n i e  L i g i  N a r o d ó w

G E N E W A ,  8.10. P A T .  P o s ie t iz e  

n ie  Z g r o m a d z e n ia  L i g i  N a r o d ó w  

o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  p o p o łu d n iu  p o d  

p r z e w o d n ic t w e m  B e n e s z a .  Z g r o ­
m a d z e n ie  p o w o ła  d o  ż y c ia  k o m i­
s j ę  k o o r d y n a c y jn ą  d la  o p r a c o w a ­
n ia  p la n u  w p r o w a d z e n ia  w  ż y c ie  

s a n k c y j .  L a v a l  o d b y ł  d z iś  d łu ż s z ą  

n a r a d ę  z  E d e n e m ,

K oresp o n d en t  K u r a s a  p r z e w i ­
duje, że dyskus ja  nad p rzed ło żo ­
nym zg rom adzen iu  L i g i  N a r o d ó w  
ra p o r tem  w  sp raw ie  kon fl ik tu  
w iosko - ab isyń sk iego  przeć  ąg- 
n,e się do c zw artku . W  konkluzj i  
z g ro m a dzen ie  w in n o  w y zn a czyć  
kom is ję  techn iczną ,  k tóra  za jm ie  
s ię  ok reś len iem  i k oo rd yn ac ją  
sankcy j  ekonom icznych  i f in a n ­
sow ych , ja k ie  m a ją  być  zas toso­
w an e  w zg lę d em  W łoch . P r z y  
w p row ad zen iu  w  ży c ie  art .  l o  
paktu, z g ro m a d zen ie  L i g i  N a io -  
d ów  k ie ro w a ć  się będz ie  w  szcze ­
gó lnośc i  r ezo lu c jam i,  uchw alone  
mi w  dn. -4 pa źd z ie rn ik a  1921 r. 
R e zo lu c je  te m ia ły  na celu in te r ­
p re ta c ję  a n .  16, k tó rego  in teg ra l  
ne zas to sow an ie  w y u o la łu  ju ż  
w ó w cza s  zas trzeżen ia ,  g d y ż  a r t y ­
kuł ten  p rz ew id u je  sankc je  w y ­
ją tk o w o  surowe ,  jak  z e rw a n ie  sto 
sunków d yp lom atyczn ych ,  zakaz 
p ro w ad zen ia  handlu  i t. p.

N a  p o d s ta w ie  w spom n ian ych  
rezo lu cy j  je s t  prawdopodobne, 
że do udzia łu  w  k o m i t e c i e ' tech ­
n icznym  będą pow o łan e  ty lko  te 
państw a, k tóre  zg łos zą  gotowość  
\»z ięc ia  udziału w  sankcjach.

Z chw ilą ,  k iedy  kom ite t  tech ­
n ic zn y  ustali sw o je  p ropozyc je ,  
będz ie  r zeczą  R a d y  L i g i  N a r o ­
dów , p ro p o zy c je  te  za lec ie  w s z y ­
stk im  cz łonkom  L i g i  N a ro d ó w  i 
n o ty f ik o w a ć  im datę  rozpoczęc ia  
pres j i  ekonom iczne j  w  stosunku 
do państw a , k tóre  naruszy ło  pakt
. - V.
L is i .

W  zasadz ie  w szys tk ie  pańs tw a  
w  jed n a k o w e j  m ie r z e  p o w in n y  
w z ią ć  udzia ł w  sankcjach.

J a k  b ę d ą  w y g i ą a a ł y  
s a n k c j e

L O N D Y N .  8.10. ( P A T ) .  —  
R eu te r  donosi z G e n e w y :  Kola
m ia ro d a jn e  ośw ia dcza ją ,  że  sunk 
c je  będą w p ro w a d zo n e  w  żyo ie  
zgod n ie  z zasadam i,  ustalonemu 
w  uchw a le  Z g rom a d zen ia  L i g i  N a  
rodów  z dn ia  i  p a źd z ie rn ika  1921 
ronu. R e zo lu c ja  ta p rz ew id u je  
p r z e rw a n ie  s tosunków  konsu lar­
nych, o g ra n ic zen ie  kom unikac ji  
p oc z to w e j  i k o le jow e j ,  a także 
n astępn .e  sankc je  gospodarcze  
p o le ga ją c e  na o g ra n ic zen iu  w y ­
wozu p ew nych  to w a ró w ,  k tóre  
m oghrbj być zuż j  te do ce lów  wo j 
sknwych.

G dyby  te środki —  p isze  R eu ­
te r  —  nie w p ły n ę ły  na zm ianę 
s tanow iska  W ło ch  w  kierunku 
po jedn aw czośc i ,  w ó w c za s  dop ie ­
ro pow sran ie  zagad n ien ie  b loK u- 
dy  p rzez  w szys tk ie  m ocarstw a , 
lub też jedno, lub dwa.

B y ło b y  tc jed n ak  os ta tecznoś ­
cią.

N O W Y  J O R K .  8 .10 , ( P A T ) .  —  
..New  Y o r k  T im e s "  p is ze :  „ S t a ­
ny  Z jedn oczon e  nic uczyn ią  nie, 
aby  w t r ą c ić  się do p rogram u  
sankcy j  ekonom icznych  i f i n a n ­
sow ych  L ig i  N a r o d ó w " .

K o la  u rzędow e  w  W a s z y n g to ­
nie  o ś w ia d c za ją :  P re z y d e n t  itoo- 
s e ve l t  nie może uczynić  nic inne 
go ponad to, cc uczyn ił  w  od e z ­
w ie  o neu tra lnośc i S tan ów  Z je d ­
noczonych,

M S n , B e c k  k o n f e r u j e
G E N E W A ,  S. 10. ( P M ) .  M in. 

Beck  odby ł  dz iś  ro zm ow ę  z m in i ­
s trem  s p ra w  zag ran ic zn ych  Szwe-

Katmaci zbiegłego Maciejki
Zabćicy ś. d . min. Pieracktego

s ą  l u d ź m i  w  w i e k u  z O — 3 0  l a t
O skarżonym  o w spó łu dz ia ł  w  

m orde rs tw ie  ś. p. m in is tra  B ro n i ­
s ława P ie ra c k ie g o  doręczono-  ju ż  
ik t oskarżen ia .  Jest to książka, 
Jdbita p rzez  D ru k a rn ię  P a ń s tw o ­
wą, z a w ie ra ją c a  109 stron.

ś le d z tw o  w  sp raw ie  zam achu 
toczy ło  się p rzesz ło  rok  i t r z y m a ­
ne było  w  ta jem n icy .  Obecn ie ,  
w obec  usta len ia  te rm inu  ro zp ra ­
w y  i do ręczen ia  aktu oskarżen ia  
u ja w n ion e  są nazw iska  12  oskar­
żonych.

Zam achu dokonał G r z e go rz  N a  
cie jko , w y s tęp u ją cy  pod pseudo­
nimem ,,G on ta " ,  k tórem u uc o 
się zb iec  zag ran ic ę .  W  akc j i  za­
m ach ow e j  n a jw y b i tn ie js z ą  obok 
n iego  ro lę  o d eg ra ł  S te fan  B ande­
ra ( la t  2G). N a  te ren ie  W a rs z a w y  
najeży nn ie jszym i pom ocnikam i 
M ac ie jk i  b y l i :  M ik o ła j  Łobcd  O t 
2ó )  i D a r ja  I ln a d k iw sk a  ( l a t  23 ).  
a także Jarosław K a rp y n y ć  ( l a t  
30 ).  Iw a n  M a lu c  ( l a t  20 ).  Bohdan 
B id h a jn y  ( l a t  31 ) i M ik o ła j  Kły 
m yszyn  ( l a t  2G).

IV  uc ieczce  pom aga l i  M a c ie jc e :  
Jakób C zorn y j  ( ln t  28 ) ,  Rom an 
M ylra l ( ł a t  21 ),  J a ro s ła w  Rak ( l a t  
27), I .u gen ju sz  K aczm arsk i  ( l a t  
25 i i K a ta r zyn a  Z a ryb a  ( l a t  21 ).

Spośród oskarżonych  B idh a jn y  
je s t  in żyn ierem , a inn i skuciem - 
kami, in teP g cn ta m i Jeden  ty lko  z 
oskarżonych  u ję ły  by l  poza P o l ­

ką. yv N iem czech ,  a m ia n o w ic ie  
Lebed . gdy  pozos ta l i  za t rzym an i  
zo s ta l i  bądź  w e  L w o w ie ,  bąd* w  
K ra ko w ie ,  l u b l in i e  lub W a r s z a ­
w ie .

Glóyyna ro la  w  proces ie  Oskar­
ż o n e g o  B andery  stąd ppchodz!,  że 
byl on sfcefeńr ta jn e j  t e ro rys ty cz -  
ne j o r g a n iz a c j i  O U N  na ca la  P o l ­
skę

Pon ieycaż m imo rozes łan ia  łi- 
stóyy goń czych  za M ac ie jka ,  nic 
zosta ł  on u ję ty ,  sp raw a  j e g o  z 
procesu  w dr,hi 18 l is topada z o ­
s ta ła  yyylączona.

Glóyynym oskarżonym  g r o 7. i ks- 
ra śm ierc i.

c j i  Sand le rem  1 2 p rem je rem  
F r a n c j i  Lava lem

K a żd a  z tych  ro zm ów  t rw a ła  
przesz ło  godz inę .

Ciężka sytuacja 
finansowa Włoch

P A R Y Ż ,  8.10 ( P A T ) .  —  „ L e  
P e t i t  J ou rn a l"  og łasza  w y w ia d  z 
V iekham  Sfeedem , k tó ry  nic ukry­
wa p esym is tyczn ych  p og ląd ów  na
obecną sy tu ac ję  f in an sow ą  
W ioch .

St wd podkreś l i ł ,  że rząd w ło ­
ski p łac i obecn ie  za d os taw y  pań 
strwowe lamam i pracy , k tóre  m u­
szą dyskon tow ać  banki w łosk ie .

Obecny- zapas  zrota w  Panku 
w łosk im  n ie  p rzek racza  sunn* {0 
m il j .  Okręty włoskie, uda jące  się 
do E r y i r e i ,  nio p łacą za  p rze ja zd  
kanalii  Suezkiego, lecz  czyn ią  
to na kredy t, w p ła c a ją c  z a led w ie  
m in im a lne  za l iczk i

U tr zy m a n ie  a rm j '  w łosk ie j  w 
A f r y c e  kosztu je  t rm ezasem  tao- 
n a jm n ie j  200 clo 230 ty s ięcy  f a n ­
tów  s z ie r l in g ó w  dzienn ie.

N a le ż y  w  tych w aru n ka ch  za­
dać sobie p y ta n ie :  K to  bedzie
m óg ł d os ta rczyć  k red y tów  na tak 
w ie lk ie  w yda tk i  i

N. S. PilsuiklH •*? Gdyni
o w a c y j n i e  w i t a n y  p r z e z  t ł u m y  p u b E i c z n o ś c i

G D Y N I A ,  S. 10. ( P A T ) .  D z iś  o 
gudz. U - c j  w r ó c i ł  z p ie rw s ze j  po 
d ró ży  do A m e ry k i  m/s P iłsudsk i,  
p rz yw o żą c  przesz ło  3ó0 pasaże­
rów , 668 ton ró żn ych  tow arów .  
433 w o rk i  poczty .  W ś ró d  p a sa że ­
r ó w  zn a jd o w a ł  się s z e re g  w y b i t ­
nych  os ob istości.

Statek w i t a l i : b. min. Matuszew­
ski. d y rek to r  gab inetu  M -s tw a  
P rzem ys łu  i H an d lu  p. Patek, na 
czc ln ik  w y d z ia łu  ż e g lu g o w e g o  tc 
g o ż  m in is te rs tw a  O eioszyńsk i,  w i  
cekom isarz  rządu inż  S z a n ia w ­
ski, d y rek to r  urzędu m orsk iego  
inż. L ę go w s k i  oraa  l ic zn e  ducho­
w ień s tw o  na c ze le  z b iskupem  su£ 
raga n em  Domin lakiem.

W  ch w i l i  p rz y b i ja n ia  statku do 
bogato  udekorow an ego  dw orca  
m orsk iego  o rk ies t ra  m aryn a rk i  
w o jen n e j  o d e g ra ła  h ym ny  narodo 
w e  polsk i i am erykańsk i o raz  
m arsz  1 -ej b r y g a d y  Zebrane  t łu ­
m y i r od z in y  p r z y je żd ża ją cy ch  
w i ta ły  o w a c y jn ie  statek. W  m o­
m en c ie  cu m ow an ia  nad m/s „ P . ł -  
«u o sk ’ m “  s zypow a l hydrop lan , 
r zu ca jąc  na pokład kw ia ty .

O god z  1 1 15 p asaże row ie  od ­
je ch a l i  z d w orca  m orsk iego  spec­
ja ln ym  poc ią g iem  do V i  a rszaw y .

Ostry protest Wte->ch
przeciw decyzjom Rady

G E N E W A ,  8.10. P A T  Sekc ja  
In fo r m a c '  jna  S e k re ta r ja ł u L i g i  
komunikuje , że p rzew od n ic zący  
R a d y  o t r zy m a ł  od bar. A lo is i  ego  
p ismo następu jące j  t r e śc i :

W  zw iązku  z d ecy z jo  p rzez  k tó ­
rą Rada  podczas  w c zo ra js z e g o  r-o- 
s iedzen ia  nie u w zg lęd n i ła  m e j 
p rośby  o od roczen ie  dyskusji  nad 
raportem  K om ite tu  6 -eiu. sp raw a  
w y g ło s z en ia  expcsć  w łosk iego .  ze 
w zg lęd u  na k tóre  p ros i łem  o od ­
roczenie ,  sta ła  s ię  n ieaktualna.

Sposób, w  jak i  u m otyw ow an o  
odroczen ie  m ej p rośby  dowodzi,  RC 
R ada  spowodu i na skutek oko­
l iczności,  k tó rych  nie chcę podda­

w a ć  dyskusji ,  uznała  za zb y te cz ­
ne w ys łu ch ać  n a jba rd z ie j  za in te ­
r esow an e j  strony.

W y ra ża m  żal, t e  metoda, będą­
ca w zupełne j sp rzecznośc i z n a j ­
ba rd z ie j  e lem en tarn ym i zasadam i 
w sze lk ie j  p rocedury ,  p rz y ję ta  ^o- 
i  a ła  p rzez  L i g ę  po ra z  p ie rw s zy  
w  stosunku do m ego k ra ju . C zy ­
n ię  w sze lk ie  zas trzeżen ia  co do 
p ó źn ie js zy -h  d ecy zy j  m ego  rządu 
w te j  sp raw ie .

M am  zaszczy t  p ros ić  o podan ie  
pov y i s z r g o  pismu do w iadom ośc i  
c z łonków  Rady.  Zechce  pan p rz y ­
ją ć  w y ra z y  m ego  w ysok iego  sza 
cunku ( — ) A lo is i .

Agitacja komunistów
n a  u l .  Ż a b i e j

Prz\ ul. Żab ie j  p rzed  domem [ tyw o jen nym  ntipUeup. P o l ic j  i
t ra n sp a ren t  skon f iskow a ła .  Do­
chodzen ie  p izekazan o  p o l ic j i  poli

N r .  5 j i i e z n a n i  sp raw cy  zaw ieś ; . i  
na p rzew odach  t r a m w a jo w y -h  
transparen t komunisty c zny  z an- tyczne j .

Kanał Suezk* nie będzie zamknięty
n a w e t  g d y b y  z a s t o p o w a n o  s a n k c j e  względem W ł o c h

P A R Y * .  S. M  ( P A T ) .  „E x c e l -  
s io r "  p rzynos i  pewna i n io  m u  ej', 
o w czo ra js zym  pos iedzen iu  R ady  
nadzorcze j  t o w a rzys tw a  eksp loa ­
tu ją cego  kanał Snezki. Oddawnn 
k rą ży ły  pog łosk i,  ze za s iada ją cy  
w  R adz ie  A n g l i c y  dom agać  sic 
•będą zam kn ięc ia  kanału Suezkie­
go d la  ok rę tów  w łosk ich

C z łonkow ie  R ad y  to w a rzys tw a  
dosz l i  jedn ak  do prz i konania, źe 
ani układy francusko  - eg ip sk ie  z 
Ć 1856, ani też  m ięd zyn a rodow y

układ, za w a r ty  w  K on stan tynopo  
łu w r. 1888 nie u p ow ażn ia ją  R a  
dy  to w a r zy s tw a  do zam kn ięc ia  ka 
nalu Suezkiego. N iem a  rów n ież  
póflStaw p ra w n ych  do zas to sow a­
nia dla s ta tków  w łosk ich  p o d w y ż ­
szonej op ła ty  za p rze ja zd .

S to jąc  na g ru n c ie  czysto  p ra w ­
nym. Rada  nadzorcza  dosz ła  do 
p rzekonan ia  iż  w  żadnej fo rm ie  
nie może być m o w y  o zaniknięciu 
kanału  Suezk iego  w  jak im ko lw iek  
m om encie .

Londyn niezadowolony
z  o d p o w i e d z i  F r a n c j i

L O N D Y N ,  8. 10 . ( P A T . ) . —  Jak 
zaznacza  ag. Reu tera ,  odpow ied z  
francuska  sp raw i kolom b r y ty j ­
skim p raw dopodobn ie  ro zc za row a

pic. 1
N ie  je s t  ona tak zadaw a la jąca ,  

ja k  oczek iw an o . N o ta  francuska 
w y p ro w a d za  wn iosek, że  za rzą ­
dzenia. p od ję te  os ta tn io  p rz ez  W .  
IB-ytanję na M . s-ródziemnem, sta 
now ią  p rzygo tow  anie  do w p row a -

P od  w zg lęd em  n a w ig a cy jn y m  i 
pod innem i w zg lęd a m i  p od róż  na­
szego transat lan tyku  przesz ła  
w sze lk ie  oczek iw an ia ,  dob itn ie  wy­

kazu jąc  za le ty  j e g o  now oczesne j  
techn iki.  P a s a że ro w ie  o d zyw a l i  
się o odby te j  podróży  z p ra w d z i ­
w ym  zach w ytem

K O C A  Z CiOrt M A P iU  l iro  L 4 U C R A
dobr>m środkiem dla uregulowania  

żołqdka, u*uwa|'q obstrukqę, sq łagodnym  
naturalnym środkiem przeczyszczającym.

Jadwigę Krrilowa
p o  r a z  d r u g i  p r z e d  s ę d e m

N a  w okandzie  Sądu A p e la c y j -  małż .  Hackerów  Red. W r z o s  u- 
nogo zna laz ł się w c zo ra j  proces  o niknął ś m i e m  ty lko dz ięk i  temu.
spow odow an ie  śm ie r te lne j  ka ta ­
strofy ' sam ochodow e j w cziis ie  
k tó re j  zg inęh małż. Ru ckerow ie .  
Jak  w iadom o , sp ra w czyn ią  w ypad  
ku by ła  m łoda  m ężatka, J a d w ig a  
K ró lo w a ,  k tóra  nie u m ie jąc  je ź -

że w yp ad ł  z wozu  i poza ogó in em  
pot łuczen iem  i w s trząsem  psy ­
ch icznym, nie doznał w iększych  
obrażeń .

Sąd O k rę g o w y  ro zp a tru ją c  spra 
wą lekkom yś lne j  row erzys ty  i.

cizić na row erze ,  w y p ra w ia ła  har- s tw ie rd z i ł ,  że  ponosi ona w in ę  za  
cc  na szosie. wypadek . N io  urniala bow iem  je£-

Radca  M in is te r s tw a  S p raw  Za- dz ie  na r o w e r ze  i w r a c a ją c  z  za ­
g ran icznych ,  ś. p. R i ick e r  w y b ra ł  b a w y  w  w iększem  to w a r zys tw ie ,  
się ze sw o ją  m ałżonką  na w y c ie c z  chc ia ła  pop isać  s ię  s w o ją  z r ę c z ­
ne do R adom ia  sam ociiodem  red. noscią. Sąd  O k ręgow y  skazał 0- 
W rzosa .  W łaśc ic ie l  au la  sam pro- skarżoną na rok w ię z ien ia .  W s t o -  
w adz i ł  maszynę. Pod  Radomiem- tek ape la c j i ,  sp ra w a  p rzesz ła  do 
za u w aży ł  on na szos ie  jakąś  ro- w y żs ze j  ins tanc j i ,  g d z ie  K r ó lo w a  
w erzys tkę ,  k tóra  n ie  za ch ow u ją c  tw ie rd z i ła ,  że w y p a d ek  p o w s te ł  
p raw ide ł  o ruchu ko łow ym  na szo w skutek  f fcy t  szybk ie j  ja z d y  sa 
sach, b a lan sow a ła  z je d n e j  stro- mochodu. T łu m a cz y ła  s ię  r ó w ­
ny szosy  na d ru gą .  Red. W r z c s  n ież  tem, z. na krótko przed  ha- 
k i lkakro tn ie  s yg n a l iz o w a ł  zbli/a- ta s t r o fą  p rze je cn a ł  sam ochód pod 
nio się samochodu. R o z  row e-  nosząc za  sobą o lb r zy m ie  tum any
rzys tka  m e  zw ra ca ła  w c a le  na to 
uw ag i K ie d y  auto zn a laz ło  się o 
pa rę  m e t ró w  przed  lekkom yślną  
n iew iastą ,  k ie ro w ca  chcąc om i­
nąć przeszkodę rap tow n ie  sk rę ­
c i !  w  lew o  i w p ad ł  na dużą p ry z ­
mę kam ien i.  A u to  p rzew róc i ło  się 
do g ó ry  kolam i, p rz y g n ia ta ją c

kurzu, k tóre  ca łk ow ic ie  p rz es ło n i ­
ły  po le  w id zen ia .  R ow e rzy s tka  
w iec  t łum aczy  się. że n ie  widz<a 
la d ru g ie g o  samochodu, w  k tórym  
zn a jd ow a l i  się małż. R tickerow ie .

Sąd A p e la c y jn y  od rzu c i ł  skargi 
J a d w ig i  K ró lo w e j  i w y ro k  p ie r w ­
szej in s tanc j i  u trzym a ł wr mocy.

Na agentów rozpusty
w y r o k u  n i e  z m i e n i o n o

Sąd A p e la c y jn y  og lo  V  ten sposób u trzym an y  został 
p roces ie  o to le row a-  w  m ocy  w y ro k  Sądu O k ręg ow eg o ,  

k t i lw  skazu je  w ap 6 łwłaAc!«i«?łk^ 
hc-RIu Sask iego  i „ S p o r t "  na ro. 
w ię z ien ia  i g r z y w n ę  3.000 z ł  z 
zaw ieszen iem  kary, przodownfk;- 
p o l ic j i  K ró l ik o w sk ie g o  na 8 młe- 
e ięcy  z zaw ieszen iem  i b . w y w ia ­
dow cę  b ry g a d y  o b y c za jo w e j  L -  
rzędu Ś ledczego  A lek sa n d ra  Stein  
berga ,  na dw a  la ta  w ię z ien ia  z  za­
w ieszen iem .

W c zo ra j
sił  w y ro k  w  ______________
ple r ó r r t n l u -tt hote likach MJ w a r ­
szawsk ich. S p raw o zd an ie  p oda l iś ­
m y  We w czo ra js zym  numerze. 
Sąd uznał, że w y ro k  piorv szsj in ­
s tan c j i  był s łuszny i odda l i ł  za ­
rów n o  apelację, p rokura tora ,  k tó­
ry  żąda ł w y żs z e g o  w ym ia ru  kary, 
a ponadto skazan ia  u w o ln ionych  
oskarżonych , ja k  r ó w n ie ż  i ape la ­
cję obrońców , d om ag a ją cych  się 
un iew in n ien ia  ich k l ien tów .

dzen ia  w  ży c ie  sankcy j,  w  m j i l  
art. IC paktu I . ig i .

J i ? t  to b łędne po jm ow a n ie  c e ­
lu tych zarządzeń , k tóre  w ca le  
nie do tyczą  m oż l iw o śc i  sankcy j.  
Z a rząd zen ia  te spow odow an e  zo ­
s ta ły  g roźbam i p ra sy  w łosk ie j ,  
będące j  pod kon tro la  rządu, pod 
adresem  IV. B ry ta n j i  i b y ły  ś rod ­
kiem os trożnośc i  p i zec iw  incyden  
tom, k tóre  m og ło  w y w o ła ć  s tw o­
rzone w  ten sposób naprężen ie .

Plaga składek „dobrowolnych
o g r a n i c z o n a  w  s z k o ł a c h

u

A l in is te r  W y zn a ń  R e l ig i jn y  ch i 
O św iecen iu  P u b l ic zn ego  w yda l 
pod leg łym  sobie  urzędom  zarzą- 
( zenia, r eg u lu ją ce  osta teczn ie  
sp raw ę  składek i op łat, ob c .c za ­
ją c y ch  m łodz ież  szkolną. Z a rzą ­
dzenia to p rzypom in a ją ,  że j e d y ­
ną op la ta  obo w ią zu ją cą  w  szxo- 
iach średn ich  ogó lno-kszta lcą- 
cj ch zak ładach  kszta łcen ia  nau­
c zy c ie l i  i w  szkołach z a w o d o w j  ch, 
j«-5t t. zw. taksa adm in is tracy jn a .  
V szystk ie  inne składki, ja k  r ó w ­
nież  i zbórk i f in an sow e ,  'choćby u- 
zasadn ione wychowa.wczo, na ce­
le szkolne lub społeczne, w in n y  
m ieć  charak te r  śc iś le  dob row o lny  
i n iezap łacen ie  ich nm mnżo w 
z~dnvm  wypadku poc iągać  ja k ic h ­
ko lw iek  u jem nych konseKwency j 
d la  uczn iów .

Składki szkolne pow in ny  być u 
s ta lone  n v początku roku szkol­
n eg o  zgodn ie  z m oż l iw o śc ią  f in a n ­
sową rodz iców , lub posiadanerr ‘

oszczędnościam i uczn iów , p rz y ­
czyni s p ra w ę  op ła t  i składek na le­
ży  t rak tow ać  jed yn ie  w  p łaszczyź ­
nie na jn ie zb ędn ie js zych  potrzeb  
cZjjolnych o ra z  m oż l iw ośc i  p ła tn i­
czych za in te resow anych .

.Szkołom zosta ł w y d a n y  zakaz 
egz ek w o w a n ia  od m łodz ie ży  opiat, 
n iep rzew id z ianych  w odp ow ied ­
nich zarządzen iach  M in is te rs tw a .

( I S K R A ) ,

Młodzi faszyści defilują
p r z e d  M u s s o h n i m

P L A M  8 . 10. ( A T E ) .  S z e f  r z ą ­
du M u sso l in i  p r z y ją ł  dz iś  w  mun

M o ż n a  w r ó c i ć
na członka Ubezpieczalni

Zakład  1 'bmipieczeń Spolcez- 
uj ch zd ecydow a ł  dopijac ie  do po­
n ow n ego  ubezpieczen iu  p ra co w n i­
ków  umysłów ych, k tóc z j  o t r z y ­
m ali j e d n o fa z o w ą  odp raw ę  i na­
stępn ie  w zn o w i l i  pyaeę, o i le  nie 
m a ją  ukończonego  OCwgo roku ży ­
wa .

P o g o d n i e
d o s c  c i e p ł o

.W czora j pono ludnm  panowała  
w P o ls c e  pogoda  n aogó ł  s łonecz­
na o zac l im urzen  u um m rkcwa- 
ncm. dużem ty lko  nu pó łnocnym  
w schodz ie  kra ju . O godz  1 1  t e r ­
m om etr  w sk azyw a ł  IG stopni w  
W i ln ie  i Suwałkach , 16 w  G rod ­
nie, 17 w  G dyn i i B ia łym stoku , 1S 
w B oz i ani u i M h iw ip  19 w  B y d ­
goszczy  i P ińsku. 20 w  W a rs z a ­
w ie  i B rześc iu , 21 w  L u b b n ie  1 
Zakopanem, 22 w P ow órsku ,  23 w  
Ciesz; nie i Tarnobrz.-gu . 21 w 
Przem yślu  i Lucku oraz  25 w  Za- 
I s s z c j j  kach.

D z iś  rank iem  chm urno i m ie j ­
scami m g l is to ,  dn iem  n a ogó ł  dość 
pogodn ie  i s tosunkowo c-ieplo.

durzę  g łó w n o d ow o dzą ceg o  mil.- 
c j i  d e f i la d ę  m łodych  fa s zy s tów .  
I  roczystość  odby ła  s ie z okaz j i  
15-lecia za ło żen ia  s tron n ic tw a  f r  

szystow sk iego .

M ussolin i na cze le  członkowi 
rządu dokonał na v ia  dcl Im pero  
p rzeg lądu  10.000 p r z y w ó d có w  i 
60.000 cz łon ków  o r g a n iz a c j i  m ło ­
dzieży , p rzyb y ły ch  ze w szys tk ich  
stron  kra ju .  Są to p rz ew ażn ie  stu 

ueuci.

Z bąikonu pałacu wmiieckiego 
M usso l in i  w y g ło s i !  p rzem ów ien ie  
do p r z yw ó d có w  m łodz ie ży  faszy - 
s tow sk ie j ,  w skazu ją c  żo k ie ru ją  
oni o rg a n iza c ją ,  lR zą cą  1 .200.000 
członków.

S i ły  i w o la  m łodych  fa s zy s tów  
wanny być  zaos trzone  ja k  szty let, 
1 tó ry  będz ie  uży ty  w  odp ow ied ­
nim m om encie .

Tadee&ft Bymc*wski
r u t  w y : h o r i z ?  z s ą d u

Po  raz  d ru g i  Sąd N a jw y ż s z y  
r o zp a tr y w a ł  sp raw ę  b. dyrek tora ,  
b Banku N a ro d o w e g o  Tadeusza  
D ym ow sk iego ,  k ió r j  oskarżon y  zo 
s ia ;  o  za t rzym an ie  d epczy lu .  W  
p ie rw sze j  ins tanc j i  dyr.  Dym ow- 
gki zosta ł skazany i w y ro k  ten z 
pewną zm ianą  u trzym a ł Sąd A p e ­
lacy jn y .  Sąd N a jw y żs zy ,  do k tó­
rego  zw ró c i ł  s ię  pe łnom ocn ik  Dy- 
m owsk iogo ,  adw N ied z ie lsk i ,  w y ­
rok skasował 1 nakazał pow tórn e  
przep i  ow adzeni c procesu.

Za d ru g im  razem  Sąd A p e la c y j  
ny z r eh a b i l i to w a ł  D ym o w ek iego  
w y d a ją c  w y ro k  u n iew in n ia ją c y  
I.ccz w ó w cza s  p ro k u ra to r  złożył 
skargę  kasacy jn ą  i w  ten 8Poeót 
sp raw a  o depozy t  zn a laz ła  się pe 
raz d ru g i  na w oka n dz ie  n a jw y ż ­
sze j instanc ji .

Sąd N a jw y ż s z y  u w zg lęd n i ł  ka­
sac je  p rokura tora  1 p rzes ta ł  sp ra ­
wę do ro zpa trzen ia  n rzez  Sad A -  
p e la c y jn y  po raz  trzec i .

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  d n i u  8 p a ź d z i e r n i k a

Dewizy: Helgja 6S.T0: Holamlja
8ólU)0 ; T-omlyu 'iii.Oo; Now y J l-k 

Paryż  U . O J K i  P r a g ę .  2J.W; 
Szwajcarja 172.95; Sztokholm 134.30; 
Wlociiy 43.2S; Berlin 213.70.

Obroty dewizami więcej niż rod­
nie. Tendencja niejednolita. Bankno­
ty dolarowe w obrotach prywatnych 
5.12; rubel zloty 4.79; dolar zloty 
0.1 U; rubel srebrny' 181; grom  czy­
stego złota 5.9241; marli. niem. 
152.90; funty ang 26.05. Dla poży­
czek państwowych i listów zastaw­
nych tendencja przeważnie .dabsta, 
dia akcyj niejednolita. 1’ Ł yczk i  dola­
rowe w  obrotach prywatnych: 8 pr. 
poż. z r. 1925 < Dillonowskn 1 oS 90
(w  proc.); 7 proc. śląska 69,50 (w  
pro;-.); 7 proc. poż. ni. Warsz. (M a ­
gistrat) 08.75 (w  proc.)

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  7 proc. pt.„. 
stabilizacyjna 01.25 („di inki po 00 
dni.) 41,75, (po 100 doi.) 66.00 (w  
pioc. ) ;  4 proc. państw poż. pretnjo- 
\va dolar. 52.50; 5 proc. konwersyj- 
na t e .W ; 6 proc. poż. dolarowa 79.00 
(w  proc.); 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 94.00 ( ' • ;  proc.);  8 proc. oblig.' 
Banku gosp. kraj. 04.00 (w  proc.); 
7 proc. i „  Z. Banko gosp. kraj. 83.25; 
7 proc. oblig. BanKU gosp. truj.
83.25; 8 pro L. Z. Banku rolnego
94.00; 7 proc. L  2. Banku rolnego
83215; 8 proc. L. Z. budowlani- Ban­
ku gosp. kraj. I em 93.00; 4,„ proc. 
L. 7. ziemskie 42.50; 5 proc. Ł. Z. 
\\ ai szawy 60.50; 5 proc. L. Z. V a r- 
sz»wy 1933 r. 53.63; 6 proc. oblig. m-

W arsza w y  6 em. 59.00 ; 8 i t  effl.
57.00.

A k c je :  Bank Po lsk i 9o.0u; W arer-  
T ow . fabr. cukru 35.50; W ęg ie l 12.0t)i 
S tarachow ice 30.50.

G I E Ł D A  Z B O t O W A
O gólny obrót w yn iós ł 2.495 tenn 

Za 100  k lg  płaopuo: pszen ica .,a-
ra  czerw ona szk lista  19.26 —  19.75 
jed n o lita  19.25— 19.7.>, zb ierana 18.7." 
— 19.25, ży to  I-y  st. 13— 13.25, I l - g  
st. 12.75 —  13,00 ow ies  I-s zy  st. 
15.50 —  15.75, H -g i st. l o -00 —
15.50, l l l - c i  st. 14.75—  15,00, ję c z ­
m ień brow . 16,50 17,50, g a l.  II g i
15  —  15.50, ga t 11I-ci 14.75 —  1„, 
ga t. IV - t v  ) 4.23 —  14 50, groch  pol­
n y  24 —  26, V iia o r ia  3 ' —  34. w y ­
ka. £0  —  21, łubin n ieb iesk i 8.50 —•
9, pcluszka 20— 21, rzepak zim ow y 
,i9 — 40, rzep ik  z im ow y 37 —  38, rze  
pak i rzep ik  le tn i 85 —  36, siemiu 
ln iane 33 —  34, mak n iebieski 50 —  
52, ziem n. jada ln e  3.75 —  4.25, m ą­
ka pszenna ga t. M  33 —  35, gar. 
I B 41 —  88 , ga t. T-C 29 —  81, ga ł
I-D 27 —  29, ga t. 1-E 25 —  27, g * L
H-.B 24 —  26, g a l. I I -D  23 —  24, 
ga t I I - F  22 —  23, ga t Il-G  21 —
22, m aka ży tn ia  „w y c ią g o w a " 23 —
28 .5 0 , gat I-s zy  do 45 proc. TJ —
23, g a :. I-szy rjo 55 proc. 21 —  22.
gat. I 1 g i  16.50 —  17.50, razow a 16 
—  17, o tręby  pszenne g ru b e  9.75—  
lu.25. pszenne średnie 9 .25—9.75, 
m ia łk ie  9.25— 9.75, o tręby żytn ia 
3.00— 8.50.
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Płacimy składki wciąż te same

fi u b e z p i e c z a l n i e  r e d u k u j ą  Ś w i a d c z e n i a
Nowe reformy kiełkują w gabinecie ministerialnym

U bezp ie czen ia  społeczne  w  Pol-1  cz&lni można roz różn ić  pewną 
sce pow sta ły  i r o z w i ja ją  się pod I dążność av, uKierunkowa. Z jed  
złą gw iazdą .  T o t e ż  n ieomal od nej s trony  śrubow an ie  św iad- 
ch w ih  ich  pow stan ia  s ta le  prze- czeń p os tępow a ło  coraz sz.vbc.ej, 
chodzą ro zm a ite  zm iany  o rgan i j z d ru g ie j  s trony  następowała  li- 
zacy jne, w p ro w a d za ją c e  n ie ty lko ' KWidac.ia pewnych  fo rm  pomoce 
nowe zasady  o r g a n iza c j i  ubezpie- d la ubezp ieczonych. P ie rw s z y  z
czeń, a le  zm ien ia jące  poa w ie lu  
w zg lędam i same ich  zasady. O ja-

tych k ierunków , na szczęście, nie 
je s t  obecnie  p rzed łużany, nato-

k ie jś  po lsk ie j  koncepc ji , ,  po lsk im  miast zm n ie js zan ie  pom ocy po- 
sys tem ie  ubezp ieczeń  zastosowa- j stępuje nadal. Jeże l i  np. w  za- 
nych do naszych  w a ru n k ó w  i po- kres ie  ubezp ieczen ia  chorobowe-
trzeb, n iem a mowy. K a żd o ra zo ­
w e  p róby  zm ian  pc le ga ją  na od ­
c inaniu jed n y ch  dosztukowanych 
k tw a fk ó w  i d opraw ian iu  no­
wych

C z łow .ek  p ra cy  p lą cący  og rom ­
ne sumy na rz e c z  U bezp iecza ln i  
Spo łeczne j  j e s t  ca łkow ic ie  zde 
zo r jen tow an y .  N a jc z ę ś c ie j  w ia d o ­
m ości j e g o  kończą się na tem, iż 
wie, że ty le  a ty le  z ło tych  ma po 
trącanych  m ies ięczn ie  ze swej 
płacy. N a to m ia s t  gub i się w  po­
wodz i r ozporządzeń  i okólniKów, 
zm ien ia jących  n ieustann ie  zakres 
j e g o  u p raw n ień  i sposób k o rzy ­
stan ia  ze św iadczeń . N ic  ckiwn-e- 
go, że w  tych  w arunkach  całe 
n astaw ien ie  p racu jących  w  sto­
sunku do U bezp ie cza lń  je s t
praktyce  nega tyw ne , a stosunki 
pahu jące w  U bezp ie cza ln ia ch  nic 
wróża , aby  ten stan m óg ł ulec 
zm ian ie  w na jb l iż sze j  p rz ys z ło ­
ści.

B i lans  U bezp iecza ln i  Spo łecz­
nej w  P o ls c e  za rok 1934 stoi w y ­
raźn ie  pod znak iem  niedoboru. 
T y lk o  t r zy  Ubezp iecza ln ie ,  v> 
trzech  w ie lk ich  m ias tach :  w  W a r ­
szawie , Ł od z i  i Poznan iu  m a ją  po 
nad 8 m i l jo n o w  de f icy tu ,  a p rze ­
c ież  w  Po lsce  is tn ie je  64-y Ubez- 
p iecza ln ie .

Od roku 192S w ys tępu je  stale 
kurczen ie  się dochodów  i w y d a t ­
ków  Ubezp iecza lń .  R ok  1933 zam ­
kn ięty  by ł  w  ogó ln ym  rachunku 
nadw yżką  p ra w ie  46 m il jonów . 
Jest to  nadw yżka  os iągana głów­
nie na skutek faktu , że ubezp ie­
czenia em ery ta lne ,  k tóre  w sumie 
uały w  1933 roku np. p ra w ie  133 
m i l jon y  dochodów, obc ią ży ły  u- 
bezp iecza in ie  ty lko sumą 8 !) m i l jo  
nów, p rzyczem  je ż e l i  chodzi o 
św iadczen ia  em ery ta ln e  p racow n i 
ków  um ysłowych, stosunek do­
chodów do w yda tków  w  te j  ka- 
g o r j i  w yn ió s ł  jak  3:1.

Obecn ie  gospodarka  U bezp ie  
ezaln i Spo łecznych  i sam system 
ubezpieczeń, są ostro  k ry ty k o w a ­
ne. Podobno M in is te rs tw o  Opiek i 
Spo łecznej op racow u je  w ie lk ą  r e ­
fo rm ę  ubezp ieczeń M ó w i  s ię  o 
zwężen iu  przym usu ubezpieczeń, 
a p rzedew szys tk iem  o ogrom nem  
zm nie jszen iu  zakresu ubezpieczeń 
em ery ta lnych  '-d la  p racow n ików  
um ysłowych . W e d łu g  pro jektów ’ 
m ia łaby  być p r z y ję ta  g ran ica  309 
—  300 zł., k tóraby  d ecydow a ł i 
o zw o ln ien iu  od przym usu ubez­
pieczen ia . P odobn o  obecna r e f o r ­
ma ma iść rów n ież  pod kątem ob­
n iżen ia  sk ładek ubezpieczeń cho 
rębowych .

T e  dwa zasadnicze posunięcia, 
h g ic z n ie  zupełn ie  uzasadnione, 
nie w 'ydają się jedn ak  zbytn io  
n o z l iw e .  p on iew aż  ubezp ieczen ia  
em eryta lne  p ra cow n ików  um ysło­
wych  naraz ie  są g rubo dochodo­
we dla U bezp iecza ln i ,  a ubezp ie­
czenia chorobow e ju ż  obt-cnie są 
de f icy tów  e

O czyw iśc ie ,  m oż l iw e  są znacz­
ne oszczędności.  Podobno p ro jek ­
tow ana  re fo rm a  nastaw iona  je s t  
w łaśnie  na p rzep row a dzen ie  
w-ielkich redukcy j za rów n o  w y ­
datków  persona lnych  ja k  i r z e ­
czow ych . W y ra zem  tego  ma być 
m. in. r eo rgan izac ja  Ubozpic- 
czalń, po le ga ją ca  na zm ian ie  po­
działu t e r y to r ja ln c g o  poszczę-;
gó lnych  U bep iccza ln i .  zm n ie js ze ­
nie ich l ic zby  do 16*tu, a w ie c  o 
®4, skasow an ie  szeregu  e ta tów  i 
posad.

P e w n e  fa k ty  zd a ją  się w skazy ­
wać, że  U bezp ie cza ln ie  p ragn ą  
iść w  tym  kierunku. T a k  np. U- 
bezp iecza im a  w  W a rs za w ie ,  k tó ­
ra w  r. 1934 m ia ła  4,6 m il jona  zl. 
d e f icy tu  zm n ieszy la  l ic zbę  leka­
rzy do 334, zredukow ała  l l  ap­
tek-, zw o ln i ła  sto k i lkadz ies ią t  c- 
ób personelu .

R a to w a n ie  budżetu Ubezpie- 
rzalń : p rz y w ró c e n ie  j e g o  r ó w n o ­
w a g ’' m e  m oże być jednak  ce­
lem, racze j chodzi tuta j o p rz j  
s tosowan ie  systemu Ubezp iecza lń  
do zakresu obecnych  m o ż l iw o ­
ści

D otychczas  w- ro zw o ju  U b e z p ie - .

go nowe cennik i w j  znaczone den­
tystom. o znacza ją  cenę za p lom ­
bow an ie  zęba p lom bą porce lano 
w ą 4 zt., g d y  koszt tak ie j  plom 
by udentys ty  p ry w a tn eg o  w ynos i  
L 8C zł., to fak t  ten m ów i w y r a ź ­
nie, w  jak im  kierunku idz ie  r e ­
dukcja pomocy d la  ubezp ieczo­

nych W  p e w n y m i  sensie to samo 
można pow ied z ieć  o ca łe j  pom o­
cy, w  pełnym  zakres ie  ubezp ie­
czeń

N a jg o r s t e  je s t  jednak , że p ro ­
jek ty  obecnie  w ysu w an e  są kon­
cepc jam i pew nych  grup, m a ją ­
cych na w idoku g ru p o w e  ce ie  
społeczne lub gospodarcze  N a to ­
m iast prace  p row adzon e  przez  Mi 
n is te rs tw o  Opiek i Spo łeczne j  o to ­
czone są zupełną ta jem n icą  i n ie ­
w iadomo, czy  znowu nic docze 
kamy się czegoś  zb l iżonego  do 
zesz ło roczne j  ..małej r e f o rm y " .  
N a ra z ie  M in is te rs tv .o  Op iek i Spo­
łecznej s tw ie rdza ,  że p ro jek ty ,  o 
k tórych  dotąd m ów i się, nie są 
p ro jektam i u rzędowem i.

A. S.

W ś r ó d  p i s m
R E D U K C J A  P Ł A C  

R ozw aża ją c ,  ja k ie  oszczędności 
są m oż l iw e  w now ym  budżecie, 
„C zas  s tw ie rdza ,  że r.ie m ożna ob­
n iżać w yd a tk ów  inw es tycy jn ych , 
a i oszczędności r zeczow e  nie mo­
g ą  dać w i e l e  —  ja k k o lw iek  nie 
w ą tp l iw ie  kon .eczne je s t  skreś le­
nie „ ró żn ych  w y d a tk ów  o charak ­
terze  zby tkow ym  czy  rep re zen ta ­
c y jn y m "  oraz  w y n ik a ją cy ch  z n ie­
rac jona lne j  gospodark i G lów- 
nyeh jedn ak  oszczędności szukać 
m ożna ty lko  w  wydatkach  perso­
na lnych i em ery ta lnych  i to

przedewszystkiem w redukcji 
uposażeń. Jest to smutnem nasKo- 
stwem etatyzmu, niestety nieunik- 
nionem. Najszybszy efekt da przsj 
ście na system wypłacania uposażeń 
zdołu, poczem, częściowo lównocze- 
śnie. przyjdzie kolej na rewizja upo­
sażeń taka. któraby dotknęła w  
p ierwszym rzędzie pracowników u 
posażonyrh wysoko, możliwie osz­
czędzając niższe kategorje p łac "

C Z Y  Siły U D A  ?

N a tom ia s t  „W a rs za w sk i  Dzicn- 
n.k N a r o d o w y "  zapa tru je  się sce 
p tyczn ie  na m oż l iw ość  pożyty  
w n ego  ro zw ią zan ia  przez, sana­
c je trudnośc i gospodarczych ,  a to 
spowodu że :

„Właściwa systemowi postawa wo­
bec społeczeństwa i jego potrzeb, 
nadmierne zbiurokratyzowanie życia 
państwowego, etaty/.m i coraz dot­
kliwsza przewaga anaratu admi 
nistracyjnego nad twórczemu prod.ik 
cyjnemi warstwami społeczeństwa, 
to wszystko mus’ znaleźć swoje odz­
wierciedlenie w  budżecie, gdyż na to 
Wszystko i otrzebne sr środki. T cho 
ciaż p. Matuszewski trafnie p rzew i­
duje, żc niebawem środków tych za­
braknie, to jednak jego polityczni 
przyjaciele, powyższych zasad rzą­
dzenia wyrzec się nie są w stanie. 
Bo na czem się wtedy oprą?

Publicyści rządowi nie widzą tego 
że w  Polsce zachodzą olbrzymie 
pw.emiary społeczne. Że w starych 
formach organizacji społecznej od 
bywa się silny ferment, że powsta-

11 skalanych w procesie o zaincia na Powązkach

K r e w  n a  s a l i  s ą d o w e j
S k a z a n y  R f i a j i e w s k i  p o r a n i ł  J a k u b i a k a

Punktu a ln ie  o godz. 1 prze- 
w  w o da iczą ey  sędzia  Dem bick i og ło

sil w y ro k  w  proces ie  o za jśc ia  an­
ty żydow sk ie  w  ok taw ę  p roces j i  
B ożego  Ciała.

Sąd O kręgow y  uznał, że W ła d y ­
s ław  H orosz .  Jan Lew iń sk i ,  Hen 
ryk M a jew sk i  i F e l ik s  K ru szew sk i 
bra l i  udział w  bójce , która zakoń­
czyła się śm ie rc ią  w łaśc ic ie la  do- 
n.u przy ul. P ow ą zk ow sk ie j  15- 
Chask ie la  Dolmana oraz  zn a jdo ­
w a l i  się w  tłumie, k tó ry  dem olo­
wa ł sk lepy  i loka le  żydowsk ie . 
W szys tk ich  skazano za udzia ł w  
bó jce  po 3 i pół roku w ięz ien ia ,  
za w z ię c ie  zaś udziału w  zb iego ­
wisku po dw a  la ta  w ięz ien ia .  
Łąc zn ą  karę w y m ie r z y ł  sąd w w y ­
sokości 3 i pół roku w ięz ien ia .

N as tępn ie  Jana Jakubiaka. 
P io t r a  N ow otkę ,  S te fan a  W ig i c r a  
i Zdz is ław a  D w o jakow sk ,ego .  K a ­
z im ie rza  Soboc ińsk iego  i A l e k ­
sandra D rzew ie ck ie go  skazano za 
w yw o łan ie  i podburzan ie  clo w y ­
stąpień  po 2 łata w ięz ien ia .  Kaz i 
rrrerza B o c h m m a  zaś na umiesz 
c ierne  w  zak ładzie  pop raw czym  z 
zaw ieszen iem  wykonan ia  kar.y. t y ­
tułem próby, na 3 la ta ;  Bochman 
cddnny został pod dozór  rod z i­
ców. k tórzy  będa za n iego od tej 
chw iii  odpow iedz ia ln i.

P ozos ta łych  oskarżonych ; Ro 
gus law a  Porządkow sk iego ,  Joze fa  
Struzika, W ik to ra  A n g ie ra .  Eci 
w and a Chodkow sk iege .  S tan is ława 
1 'otera lskiego, I-lelenę D rzew iecką  
i Jana W itko w sk iego ,  Jana Pałkę, 
W a c ła w a  Św idersk iego ,  J ó ze fa  
P a w ło w sk ie g o  i M a rc e le g o  Goz- 
dow sk iego  sąd un iew inn ił .  Od L e ­
w iń sk iego  i M a jew sk ieg o  tytu łem  
pow ództw a  cyw i ln ego  zasądzono 
jedną  z łotówkę.

Po  og łoszen iu  wyroku  sędzia 
Di mbicki podał m otyw y  M a te r ja l  
d ow odow y  zgromadzony w  sp ra ­
w ie  dał pods taw ę  do ustalen ia, że 
wypadki,  jak ie  ro zeg ra ły  się na 
t ren ie  P ow ą zek  w dniu 8 c z e rw ­
ca ub. roku m og ły  mieć c zęśc io ­
wo p rzyczynę  w  ko lpor tow anych  
w iadom ośc iach  o p ro fa n a c j i  p ro­
cesji oraz  o m orderstw  ie, dokona- 
nc-m przez żydów  na dw óch  ch rze ­
śc i janach . Sąd s tw ie rdz i ł ,  że w ie ­
ści te by ły  zgruntu  n iep ra w d z i ­
we. W yn ik a  to bow iem  ze św ia ­
dectwa. ja k ie  do akt sp raw y  zio 
ży ł prok. Kożuchow sk i,  z a w ie r a ją ­
cego  dane, iż w tym okres ie  żad ­
nych w ypadków  p ro fa n a c j i  p roce ­
s j i  ja k  r ó w n ie 6 m orders tw  nie b y ­
ło, P og ło sk i  te rozs iew ane  pom ię ­
dzy ludźm i mało wykszta łconym i 
p rzyc zyn i ły  „ ię  do w y w o łan ia  
za jść  na Pow ązkach  i rozpę ta ły

instynkty, k tóre  następn ie  zn a la ­
z ły  w y ra z  w  ekscesach.

Sąd s tw ie rdz i ł ,  że z u w a g i  na 
w ie lką  szybkość, z jaka  ro zeg ra  
ly  się w ypadki,  o raz  porę zm ie rz ­
chu, akcja  w ład z  b ezp ieczeń stw a  
była n ie zw yk le  trudna i nie m o­
g ła  doproyyadzić do u jęc ia  wszyst- 
k ich sprayycóyy za jść , w zg lęd n ie  
do zebrania  dok ładnych m aterja -  
lóyv doyyodoyyych p rzec iw ko  po­
szczegó lnym  oskarżonym . N i e ­
m nie j jednak w y d a ja ć  w yrok  ska­
zu ją cy  yy stosunku do kilku oskar­
żonych sąd opar ł  się na zezna- 
n/ach • św iadków , k tórzy  zdąży l i  
zaobserw ow ać  poszczegó lne  m o­
m enty  zb iegow iska .  Są to zeznan ia  

Jakubiaka, 
oraz  kilku

sam ego oskarżonego
przodow n ika  M azura  
jes zcze  osób.

R óW aież  sąd stanął yyobec 
w ie lk ie j  trudności, chcąc objek- 
tyyynie styyierdzić, kto dopuścił się 
napaść^ na Chask ie la  DęIm ana., 
Poi.iewa-ż- n i?w iadom o, k ip  i * ja  k V  
r a z ’ zadaw ał w łaśc ic ie lo w i  „d o

mu, nie m oże  być m ow y  o um yś l­
ne ni zabó js tw ie ,  lecz raczej' je s t  
tuta j w ip n d e k  bójk i zakończone j 
śm ierc ią  człoyyieka W  każdym  
rnzie s ty v ie rd zon o ,  że I lo ro s z .  Le- 
yyiński, Majeyyski i K?'uszewski b i ­
li Dolmana, muszą yyiec za to po 
nieść odpoyyiedzia lność.

Przy w ydaw an iu  wyroku  sąd 
w z ią ł  pod u w a gę  pobudki, jakie- 
mi k ie row a l i  się oskarżeni. To 
odczytan iu  m otyw ów , p rokura tor  
yrnosił o pozostayyienie dotych- 
czasoyyego środka zapob iegaw cze-  
go  w sto-unku do Horosza , Lo- 
yyińskiego, M a jew sk iego  i K ru -  
szeyyskiego. k tórzy  odpoyyiadają z 
w ięz ien ia .  N a tom ias t  o ros i ł  o a r e ­
s z tow an ie  pozosta łych skazanych. 
Sąd po w ysłucha % u w y ja śn ień  o~ 
b rony  uznał, że dotychczasoyye 
środki zapob iegaw cze  w  stosun­
ku do pozos ta jących  na yyclności 
oskarżonych są zuneln ie  wy s ta r ­
cza jące.

1 ■* m i  r , a
* V, era sit- o d c zy ty w an ia  yyyroku 

doszło do d ram atyczne  j sceny

Za kolportowanie
„Sztafety"

L U B L I N ,  8.10 ( te l .  yvt.). P rz ed  
Sądem, O k ręg o w y  s tan ę l i :  J ó z e f  
M urawsk i,  Stanisław ’ Buju lsk i o- 
raz C zes ław  Buja lsk i,  oskarżen i o 
ko lpor tow an ie  na te ren ie  pow  i,a 
tu soko łow sk iego  n ie le ga ln e j  

„S z ta f e t y " .
Sąd uznał w inę  oskarżonych  za 

dow iedz ioną  i skazał S tan is ław a  j 
Kuj l.-kiegD na rok w ięz ien ia .  -Jó­
ze fa  M u ra w sk iego  na 9 m ies ięcy , !  
a C zes ław ow i Bu ja l-k iem u karą 
.rółrocznego w ięz ien ia  zaw ies i ł  na 
p rzec iąg  dwóch lat.

N a  1 5 - g c  —  e f i c k c c j e  

w  r o l n i c t w i e
Dnia 16 b. m. m i ja  term in , do 

k tórego  zarządzen iem  m in is tra  
skarbu w s trzym an e  .zosta ły  e gze ­
kucje podatkowe yy ro ln ic tw ie .  
N iek tó re  o rga n iza c je  ro ln icze  w y ­
s tąp iły  do m in is tra  skarbu o p rze ­
dłużanie na dalsze 3 miesiące 
w s t r z y m a n i*  egzckucy j  podatko­
w ych  na wsi.

i  >
Jak słychać, nienia w idoków, 

aby powyższy postu la t s fe r  ro ln i­

czych został uwzgledt,  ony. Z u- 
w ag i  na sy tuac je  Skarbu Pań- 
styva dalsze , w s tr zym a n ie  egzcku ­
cy j podatkow ych  yv r o ln ic tw ie  u- 
ważane  je s t  za n iem oż l iw e .  Pro- 
jek tow  uie są na tom iast za rząd ze ­
nia, aby loka lne  w ładze  skarbowe 
u w zg lęd n ia ły  sy tuac je  m ate r ja ln ą  
p ła tn ików , rozk łada ły  na leżności 
podatl;oyve na raty i ty lko yv os ta ­
teczności p od e jm o w a ły  kroki e g ­
zekucy jne  na yvsi.

Żydzi krakowscy poruszeni
Zarzucają „rasistowskie” poglądy magistratowi 

m. Krakowa
K R A K ó M ' ,  8 10. ( te l .  w ł . ) .  Ży- 

dow stw o  krakoyyskie poruszone 
je s t  obecn ie  sp raw ą  n ie jak ie j  
M a r j i  F isch er ,  u b iega ją ce j  się o 
polskie obyyyatelstyyo. N a  podanie 
do m ag is tra tu  k rakow sk iego  0 -  
t rzym ała  ona odpow ied ź  od m ow ­
ną, g d y ż  w ed ług  p rzep isów  p ra ­
wa ty lko ci ob y w a te le  państw 
obcych m ogą  uzyskać polsk ie  o- 
b yw ate ls tw o ,  k tó rzy  złożą  aowo- 
dy po lsk iego  pochodzenia

F is ch e ro w a  na odmow ną de­
c yz ję  m ag is tra tu  wn ios ła  odwo- 
an ie  do Urzędu  W o je w ó d z k ie g o ,  

s tam tąd  pochodzi o rzeczen ie  t r e ­
ści następu jące j .

„O cen a ,  czy  dana osoba je s t  po­
chodzen ia  po lsk iego  op ie ra  się na 
zw iązku k rw i,  t. j . :  T e n  j e s t  w ięc  
osobą pochodzen ia  polsk iego , w  
k tó rym  p łyn ie  k rew  polska

ezy to po ojcu. czy  też  po matce, 
czy  też po da lszych  j e j  p rzod ­
kach.

P a n i  jako pochodzen ia  ż y d o w ­
skiego nie może być uw ażana  za 
osobę, w  k tóre j p łyn ie  k rew  p o l­
ska".

O rzeczen ie  w o jew ó d z tw u  przez 
żydów  krakowsk ich  uznane zosta- 
io za ob ja w  „ras izmu* w Po lsce  
i z a r ó w r o  w  pras ie  żydow sk ie j ,  
jak i na te ren ie  m ag is tra tu  za­
czę ły  się a tak i ż y d ów  na w ładze  
m ie jsk ie .  Jak  zw y k le  w  takich 
razach, r a n i ę  w ram ie  z żydam i 
idą u g ru pow an ia  soc ja l is tyczne .

N a  na jb l iż szem  pos iedzen iu  Ra 
dy M ie jsk ie j ,  p rezyd ju m  m i«s ta  
będzie  m usia ło  udz ie l ić  od p ow ie ­
dzi na in te rp e la c ję  Soc ja l is tów  w 
sp raw ie  M a r j i  F isch er

Zmiany w  Ministerstwie
P r z e m y s ł u  i H s n d l u

D yrek to r  b iura  e iektry f ikacj ' i  
p rzy  M in is te r s tw ie  P rzem ysłu  i 
Handlu , iuż. K a z im ie r z  S iw ick i,  
p rzen ies ione  został w stan spe- 
< zynku

Dyr. S iw ick i  stal od w ie lu  lat 
r.a cze le  biura e lek t ry f ik a c j i ,  k tó­

re wchodź !o d aw n ie j  w skład 
skasow anego  M in is te rs tw a  Robót 
Pub l icznych . Pod  k ierunk iem  1 z 
in ic ja tyw y  dyr. S iw ick ie g o  op ra ­
cowane zosta ły  szcz.ególowc p lany 
rebót tn i ją c y c h  na celu podn ie ­
s ien ie  i ro zw ó j e lek t ry f ik a c j i  w 
Polsce .

pon iew aż  m atka jed n ego  z oskar 
żonych zem dla ła  i po l ic ja  m us ia ­
ła w yn ie ść  ją  z sali. W  momencie, 
k iedy  sąd opuścił ju ż  chodnik  1 
sk ierow a ł się do w y jś c ia ,  skazany 
L ew iń sk i  rzucit się z p ięśc iam i na 
s iedzącego  p rzed ,  nim Struzika, 
k tó ry  zosta ł  un iew inn iony .  S tru ­
zik bow iem  z io ży ł  obc ią ża jące  ze 
znania, k tóre  pos łuży ły  do w y ro ­
ku skazu,, ,cego. P o l ic ja n c i  na­
tychm iast  in te rw en io w a l i ,  r r z j -  
czern oow sta ło  w ie lk ie  zam iesza ­
nie Skorzys ta ł  z n iego  d ru g i  -ka- 
zany M a jew sk i  i zadał Jakub ia ­
k ow i  kilka uderzeń scyzo ryk iem  w 
szy ję

K ilkunastu  p o l ic ja n io w  z t ru ­
dom uspokoiło aw antu rn ików , 
w y p ro w a d za ją c  ich z sali.

je  nowa społeczność, chcąc żyć i roz 
wijąc s;ę, chcąc zdobyć wreszcie go 
spodarcze podstawy bytu. szuka do­
godnych dla siebie, to znaczy zgod­
nych z prawem rozwoju żyeia, form 
politycznych... Tymczasem form y u- 
strojowe aszego państwa i duch, ia 
ki przenika jego politykę, stają wpo 
przek temu procesowi*1.

S A N K C J E
O m a w ia ją c  tak aktua lną obec­

nie sp raw ę  sa akcy j p rzec iw  W ło ­
chom, „P o ls k a  Z b ro jn a "  zw raca  
uwagę, że poza dos low nem  brzm ię  
niem art. 16 paktu L i g i  N a ro d ó w  
mamy taxże  rezo lu c ję  Z g rom ad ze ­
nia L i g i  z 4 październ ika  1921, 
dotyczącą  w y k on y w an ia  tego  ar 
tykułu, w  k tóre j,  za leca ją c  w  po­
czą tkow ym  okresie  w o jn y  stoso­
wan ia  jed yn ie  „ekonom iczn ego  
nacisku", pos tanow iono  w  punk­
cie 9-tym. i ż :

„wszystkie państwa powinny w 
równej mierze stosować zalecone 
środki, z terr zastrzeżeniem, iż:

a ) możć sie okazać koniecznem za 
lecanie stosowania specjalnych kro­
ków prrez niektóre państwa.

b) jeśli oz ir,nc za wskazane odro 
czyć w  całości lub w części wykony 
wanie przez pewne państwa obowiąc 
ku sankeyj ekonomicznych, przewi­
dzianymi przez art. 16, to odroczenie
akie będzie mogło być dokonane je 

dynie tylko w granicach, odpowiada 
jącyrh potrzebie zapewnienia sukce­
su planowi wspólnej i skoordynowa­
nej akcji, lub też (potrzebie) ogra ­
niczenia dr minimum tych straf i 
medogcdncśoi, jakie mogłyby wy­
niknąć dla pewnych ciłonków L ig i 
z tytułu wykonywania sankcji."

Jak z tego  w idać , ka tegorycz-  
r.ość art. 16-go doznała  w y ra ź n e ­
g o  og ran .ezen ia  i ju ż  w  roku 
1922 A u s tr ja  się zas trzega ła ,  te  
! j t u a e ja  gospodarcza  nie pozw o­
l i łaby  j e j  brać udziału w  sank 
cjach. T o  samo jeszcze  bardz ie j  
zachodz.ć  może obecnie, nadto 
z a ś :

„Sądzić można zarazem, że a pod 
staw ostatniej wymiany- zdań miedzy 
T ondynem i Rzy mem leży nledcsta 
trezna ocena sil strony przeciwnej. 
Ekonomiczne sankcje są w  dzis iej­
szej - uropejskiei sytuacji sprawą 
bardziej skomplikowaną, niż wyda­
wać się mogły tv roku 1 Ć22. W  skom 
plikowaniu Lej właśnie sytuacji leży 
klucz zhliżającich sie rezołucrj l i ­
gowych."

20 gr. ra leg-tymacię kolejowa
d l a  s t u d e n t a

S ek re ta r ja iy  w yższych  ucze ln i 
roznoczę ly  w yd a w a n ie  łeg itym a-  
cy j  k o le jow ych  dla akadem ików . 
L e g i t y m a c je  te w y m a gan e  będą 
p rzy  udz ie lan iu  u lg  d la n a byw ­
ców  b i le tów  m ies ięcznych  i k w a r ­
ta lnych . Za w y s ta w ie n ie  l e g i t y ­
m acji  k o le jow e j ,  pob ierana  bę­

dzie od s tudentów  op la ta  w yso ­
kości 20 gr.

K s ią żeczk i  u pow ażn ia jące  do o- 
trzy-mywania u lg  i jo le jow ych  za.- 
opa trzone  zosta ły  w  ostrzeżen ie ,  
iż w yp oży c zan ie  le g i t ym a c j i  lub 
n iew łaśc iw e  j e j  użyc ie , spow odu­
j e  u tra tę  p rzez  studenta p raw a  
do żn iżek  k o le jo w ych  na zawsze.

Zmiana w ogłaszaniu
s t a t y s t y k i  b e z r o b o c i a

Dane statys tyczne ,  dotyczące  i- 
lości za re je s t ro w an ych  bezrobot­
nych w  kra ju , og łasza ło  do tych ­
czas M in is te rs tw o  Opiek i Spo­
łeczne j w  odstępach ty go d n io ­
w ych  Obecn ie  zaszia  zmiana, po­
lega ją ca  na tern, iż wyjtaz za re je ­
s trow an ych  bezrobotnych og łasza

ny będz ie  p rzez  Fundusz P ra cy  w  
oostępach  2-ty godn iow ych , po 1 i 
15-ym każdego  m iesiąca.

N a jb l i ż s za  s ta tystyka , do tyczą ­
ca stanu bezroboc ia  w  Po lsce , o* 
g łoszona  bedz ie  po 13 p a źd z ie rn i­
ka p rzez  Fundusz P racy ,

Odpowiedzialność lokatora
z a  a n t e n ę  w  m i e s z k a n i u

W  sądach starośc ińsk ich  zn a la ­
zły  się l ic zne  sp ra w y  o b e zp ra w ­
ne pos iadan ie  u rządzeń  radjo- 
wych, które  w y toczone  zostały 
wysok im  urzędnikom pańs tw o­
wym  zam ieszku jąc/m  w  domach 
spó łdz ie lczycn  na Żo liborzu  i ko 
ion ji  Staszica. P o c ią g n ię c i  oni 
zostali do odpow iedz ia lnośc i  za

m eu su m ęc ie  anten, za łożonych  
przez  poprzedn ich  w laSc ic ie l i  
m ieszkań, loka to rzy  odpow iada ją  
bow iem  naw et za ins ta lac je  pozo ­
s taw ione  p rzez  noprzedn ików , 
gd y ż  przep isy  r a d jo w e  karza  sa 
pos iadan ie  anten bez ze zw o len ia  
r a d jo w e g o  naw et w  tych w y p a d ­
kach. gdy  z anteny s ię  nie Korzy­
sta.

T L m a t y u u s u

U d  t e c h n i k i
K u rs  złota ustala Lon dyn . A  

w łaśc iw ie  p rzeds taw ic ie le  n a j­
w iększych  to w a rzys tw  handlu z lo ­
tem. Codz ienn ie  o godz. 11-ej r a ­
no w  domu Rotsch ilda ,  m ak 'e ra  
Banku A n g ie ls k ie g o  dla handlu 
zlotem, zb iera  się a reopag ,  k tóry  
decydu je .

K r z y ż u ją  s ię  zam ów ien ia  i z g ło ­
szen ia  z a o f ia ro w a n y c h  ilośc i 
kruszcu N a  n iew ie lk ich  k a r te cz ­
kach w y ra s ta  m nóstw o drobnych 
c y f r ,  zn aczących  m i l jon o w e  ope­
rac je .  P r z y  ezerw onem  suknie de­
cydu je  się cena złota  b ieżącego  
dn ia ;  og łasza ją  zaraz notem Bank 
A n g ie l -k i .

T a  nie kom p likow ana  operac ja  
to tak iak poruszen ie  m a leń k j 
rączką w ie lk ie j  e lek tryczne j  
d ź w i g a ł . K i lk u d z !e “ ięciominutow-c
pos iedzen ie  „ z ło t eg o  a reopagu "

nada je  sens lub n iszczy  w artość  
n ie jed n ego  d z ia łan ia  w  naszym 
sys tem ie  gospoda ic zym , opartymi 
na z loc ie  —  ży ją c ym  Kredytem  1 
p ien iądzem .

Jeszcze Jeden cud techniki na­
szego  wieku... (a .  s . ) .

Wyjazdy Wiocnów
z Watszowy

K o lo n ja  w ioska  w  W a rs za w ie  
zm alała  znacznie  w  os ta tn ich  t y ­
godn iach  wskutek  m asow ych  w y ­
ja zdów  obyw a eli w łoskich , po­
wo łanych  do czynne j  s łużby  w o j ­
skowej na f ro im ie  ahisynskim.

Z W a rs za w y  w y je ch a l i  w  osta t­
nich dniach na f r o n t  a frykań sk i 
Uczni pracowmicy w łosk ich f i rm
h andlow ych  i ubezpieczeniowych.

I
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0 tramwaj wahadłowy
r.a  u l .  P u ł a w s k i e j

W  zw iązku  z p rzebudow ą ul. 
Pu ła w sk ie j  t r a m w a je  l in j i  nr. 
„ 1 “ , „12 “  i „19 “  kursu ją  b. n ie re ­
g u la rn ie  —  n ie raz  trzeba p rze ­
szło god z in ę  czekać. T a k i  stan 
r zeczy  naraża  pasa że rów  na stra

P A Ź D Z I E R N I K

9
S R O D a

S Ł O r t C I
włrhorl rnctior

5—49 16-57

K S I J Ż Y C

wscnod racm a

15-27 1 -53
Dł dnia U był.

11—  8 1 5 — 38

D z iś ;  Św. D yon izego .  

J u tro :  Św. F ran c iszka .

3 i3 .H A
A S :  „Wiosenna Parada" i „Groź 

Tle Spotkanie1'
A P O L L O :  „W ypraw y krzyżowe".
G a P I " O L :  „ W  aeuś".
U a SINO : „Szkarłatny kwiat".
COLOSSEUM (D U Ż E ) :  „Dziew

fzęta w mundurkach*' i rewja.
COLOSSEUM  ( M A Ł E ) :  „Pa t  i Pa- 

aeho- jako jazbandyści".
CORSO: „Miłość dla początkują­

cych" i rewja.
E I . IT F :  „Idziemy po szczęście*'.
G R A :  „Roześm iane oczy”  i d o d .
E U R O P A :  „Noc  weselna” .
F O R U M „ B e z  nazwiska' i „Ro- 

teśmiane oczy ”.
K O M E T A :  „N ie  chcę wiedzieć kim 

jesica" i rewja.
MAJESTTC: ..Mężczyzni wolą mę 

żatki".
M A R S .  „AYonder - Bar" i „W s zy ­

stko Zart”
MEW A „D la  Ciebie śpiewam * i 

„F l ip  i Flap nie chcą pracować *.
M IE JS K IE : „Nasz  chlob powszed 

ni“ .
M U C H A :  „Morderca” i PozwMcic 

nam życ".
M ETRO : „Zemsta Pana X “  i

„Pieśń serc'*.
N  T O M B U L A : „W ie lk i Gracz" i

„Kuszenie Szatana” .
OKO P R A S K IE :  „Człowiek o 100 

twarzach”  i „Tajemnica purpurowej 
gondoli".

P A N :  „Dwie Joasie".
P A R .  ŚW. A N D R Z E J A :  „Tajemni 

ca Małej Shirley
P E T IT  TR TA N O N : „Uwielbiana"

i „Rewolucja śmiechu".
P O P U L A R N Y :  „Miłość Tarzana”

i  rewja.
P R A G A :  „Noce wiedeńskie" i re­

wja.
R A J : „Czarna Perła " i „Nasi Szo. 

ferzy".
R E N A : '  „św iat Bię śmieje * i „Czy 

Lucyna to dziewczyna".
S F IN K S :  „żona z ogłoszenia” i re­

wja.
SOKÓŁ: „Józefina Baker Zuzu”  i 

„N a  skrzydłach miłości*.
Ś W IA T O W ID  „Folies Bergerc 

Chevalier“ .
Ś W IA T :  ..Roześmiane oczy".
TON. „Roześmiane oczy *.
Y A R IE T E :  „Jestem zbiegiem*' i re 

Tej a.
UCIECHA: „B abo o n a” .

U N J A :  „Pieśń zdobywa św . it” i
rewja.

tę czasu i n iew ygod y ,  a i Zarząd  
1 ra m w a jó w  ponosi znaczne stra 
ty  m ate r ja lne .  W y d a je  się rzeczą 
n iew łaśc iw ą ,  aby  p rzenudowa 
k rańcow e j u l icy  na tras ie  trzech  
l in j i  t r a m w a jo w y c h  w y w o ły w a ła  
stałą d e zo rga n iza c ję  rucnu na 
ca łe j  t ras ie  tych l in i j .

Z n a la z ła by  s ię  pros ta  rada, 
aby  zaburzen ia  ruchu og ran iczyć  
do m in im um  t j  z loka l izow ać  Je 
w  g ran icach  ul. P u ław sk ie j .

N a le ża ło b y  czasowo skrócić  
trasy  „ 1 "  i „12 “  do pl. U n j i  Lu- 
b e 'sk ie j ,  zaś „1 9 "  sk ie row ać  na 
ul, Rakow iecką .  Od W ie r zb n a  dc 
pl. U n j i  Lu b e lsk ie j  puścić  za­
s tępczy  t r a m w a j  (np. „ W "  —  w a ­
h a d ło w y ) .  P a sa ż e ro w ie  l in j i  „ W "  
m ie l iby  p ra w o  przes iadać  się bez 
dop ła ty  do t r a m w a jó w  „ 1 " ,  „ 12 “  i 
„19“  —  i n aodw rót .  W  tym celu 
konduktorzy  owych 4-ch l in j i  m ie ­
l ib y  spec ja ln ie  s tem p low ane  b i­
le ty  (nadru k  lub s tem pe l :  „ w a ż ­
ny na l in ję  „ W "  —  i t  p , ) .  A b y  u 
niknąć p rzec ią żen ia  pl. U n j i  L u ­
belsk ie j,  m ożnaby  go  p rz e jś c io w o  
trak tow ać  jako  p lac  p rze lo tow y ,  
a n ie  p o s to jo w y :  pos to je  o d b y w a ­
łyby  się ty lko na przec iw n ych  
k rańcow ych  stac jach , a w ięc  dla 
„1 “  na Pow ązkach ,  d la  ..12“  na 
Bródn ie ,  dla „1 8 "  na S ta low e j  
i t. p.

Jest r zeczą  jasną, że tego  r o ­
dza ju  r o zw ią zan ie  b y łoby  n ie ty l ­
ko dogodne dla pasażerów , ale 
ró w n ie ż  korzys tne  d la Zarządu 
T ra m w a jó w .  P rzebu dow a  ul. P u ­
ław sk ie j  będz ie  t rw a ła  czas dłuż 
szy i j e s t  rzeczą  niedopomy ślcnla. 
aby  d o tych czasow y  chaos na 
trzech m agistra lp .ych l in ja ch  mia- 
sie us tab i l izow ać .

C zyte ln ik  St. W .

Czy bito małoletoich więźniów
w  schronisKu p r z y  u[. P r z e j a z d  n r .  G ?

W ła d ze  p ań s tw ow e  za in te reso ­
w a ły  się skargam i,  k tóre  coraz 
c zęśc ie j  n a p ły w a ją  w  zw iązku  zc 
z iem  trak tow an iem  n ie le tn ich  
p rzes tępców  w  schronisku  przy 
ul. P r z e ja zd  6 . Jako p rzyk ład y  
skarg  m ożna zacy tow ać  następu- 
ja e c  w ypadk i.

15-letni E u gen ju s z  P ęd z ia k  byl 
jakoby pob ity  pałkam i gum owetn i 
i to tak  s i ln ie ,  że obecn ie  uszko­
d zon y  ma stos pac ie rzow y ,  w sku­
tek czego, ja k  tw ie rd z i  rodzina , 
sta l s ię  ga rba ty .  Poza tpm  w y m ie ­
nia się. nazw isko inn ego  m iesz­
kańca p rzytu łku , P e js a ch a  L iber-  
m ana (G ęs ia  61 ).  k tó ry  m ia ł  być 
w ypu szc zon y  za kaucja, lecz  w

przeddz ień  w ypu szc zen ia  został 
pobity.

Skarg i  p ow yższe  muszą być 
t rak tow an e  z zas trzeżen iem , n ie­
m n ie j  je d n a k  zakaz odw iedzan ia  
n ie le tn ich  p rzes tęp ców  da je  w ie ­
le do m yś len ia .  Schronisko, k tóre  
pom yślane było  na m ia^ę eu ro­
pejską, nie spełn ia  sw ego  zada ­
nia. R a c je  ż y w n o śc io w e ,  k tóre  
m ie l i  o t r z y m y w a ć  n ie le tn i  w ię ź ­
n iow ie ,  zas tępow an e  są s t raw ą  
w ięz ienn ą .  W  jed n e j  ze sk a rg  jest 
m ow a  o zam ykan iu  ch łopców  w  
c iem nej,  w i lg o tn e j  p iw n icy ,  p e ł ­
nej szczurów . N ie w ą tp l iw ie  ś ledz­
tw o  w ykaże ,  i le  w  tych  fa n ta s ty ­
cznych  pog łoskach  j e s t  p ra w d y ,  a 
i le  zm yś lone j  z łoś l iw ośc i .

C a r i t a s  d o ż y w i a
5 . 2 4 7  r o d z i n

t Ogłoszenia drobne

Tapczan 35 złotych, szafa bieliinmr- 
ka 35, kananka pluszowa 25, kre­

dens biały lub dębowy 35. otomana 
świeżo kryta 60, szafa lustrzana 100, 
najrozmaitsze stoły, stoliki od 8, 
krzesła gięte od 3 złotych, etażerki, 
lustra, marmurowe stoliki, pianina, 
sypialki modern, stołowy, gabinet, 
stare mahonie, jesiony, kilimy, naj­
rozmaitsze meble sprzedaje, kupuje, 
wypożycza Przedsiębiorstwo Luśnia 
ka, Mokotowska 44.

Wypadki i kiadzieże
Mąż awanturnik. Leon Perzanow­

ski, (Nowolipki 92), podchmieliwszy 
| sobie, wszczął awanturę i pobił żonę 
swą, Cecylję która w  obawie dalszych 

i ekscesów, ukryia się \\ mieszkaniu do 
' zorcy domu, Franciszka S z j  chta. Pe­

rzanowski, nie mogąc dostać się do 
| m-eszkania dozorcy które zamknięto 

na klucz, usiłował wtargnąć przez luf 
j cik od ulicy. W  chwili, gdy żona do­

zorcy, Emilja, chciała zamknąć luf- 
j cik, awanturnik wyrwał go i pobił do- 
zorczynie, raniąc odłamkami rozbitej 

j szyby, następnie zaś ramą lufcika wy 
• bit S i jbę  w  oknie. Gdy dozorca spro­
wadził policjanta, awanturniczy mąż 
uciekł do mieszkania, Policjant śporzą 
dzi! protakuł. Dozorczynię, która od- 

I niosła kilka ran ciętych lewego przed­
ramienia, dłoni i palców lewej ręki, o 

| patrzył lekarz.

| Lpiaemja samobójstw. Teofila 
, łowska, (Kamedułój. 34) otruła reę 
j subłitnatem na terenii schroniska dla 

bezdomnych (ks. Felińskiego 1 ),
Mclanja Piątkowska, (Grodzisk Aia 

j zowiecki) otruła się esencją w  pod- 
I wórzu domu Wronia 35. Desperaikom 

pomocy : dzieliło Pogotow ie, poczem 
i Kozłowską przewiozło do szpitala 
Przemienienia Pańskiego, Piątkow­
ską zaś do Dz. .JezOs.

Wypadek na budowie nomu. Na ro
gu ul. Powązkowsk ej i Elbląskiej. An 
toni Knrpow, (Rembertów) zajęty 
przy budowie domu. został uderzony 
belką, doznając potłuczenia prawej 
stopy z uszkodzeniem kości. Po- 
szwankowanrgo opatrzył lekarz i prze 
wiózł do szpitala na Czystem.

Ludożerca. Przy ul. Młynarskiej' 
10/ 12, w czasie bójki rodzinnej, zo­
stał ugryziony przez brata Antoniego 
Bronisłau Lichocki, kierowca. Lekarz 
stwierdził u niego rany szarpar- pra 
wej ręki i rany tłuczone głowy-

Muzeum Zoologiczne w namiotach
n a  d z i e d z i ń c u  u n i w e r s y t e c k i m

P ra ce  kum .s j ’ a d n i i i r s t ra c y jn o -  kuac ji  oca la łych  zb io rów .
techn iczne j  i sądow e j  w  zw iązku  
z pożarem  P a ń s tw o w e g o  Atuzeum 
Z oo lo g ic zn ego  na te ren ie  U n iw e r  
sytetu  J. P i łsu dsk iego  t r w a ją  w 
da lszym  c iągu. P r z e z  p rzec iąg  
dr.ia w c zo ra js z e g o  p rz ep row a dzo ­
no s ze reg  dośw iadczeń  labora to ­
ry jn ych . Al, in. dokonano an a l izy  
p róbek  spa lonych  m a te r ja łó w ,  po­
b ranych  na pogorze l isku  P ra ce  o- 
bu kom isy j przed  w ydan iem  os ta ­
tecznego  o r zeczen ia  m ogą  po trw ać  
je s zc ze  p rzez  k i lka dni.

W obec  orzeczen ia  kom is j i  bu­
dowlanej',  k tóra s tw ie rd z i ła  moż- 
1 wość  zaw a len ia  się ścian i s tro ­
pów  spa lonego  domu, zarząd  M u ­
zeum p rzys tąp i !  do szybk ie j  ewa

Część  eksponatów  um ieszczono 
w’ Zak ładz ie  Z o o lo g j i  U n iw e rs y te ­
tu W o b ec  te g o  jednak, że ew aku ­
ow ane eksponaty  za jm ą  w ięk  
szą p rzestrzeń ,  zaszła kon ieczność  
zn a le z ien ia  inn ego  pom ieszczen ia .

Zarząd  M uzeum  w szed ł  w  po­
rozum ien ie  z w ład zam i w o jskow e -  
rrri. W c z o ra j  g ru pa  żo łn ie rzy  1 p. 
lotn. za ję ła  s ię  ro zs taw ien iem  na 
podwórzu  u n iw ersy teck iem  b re ­
zen tow ych  h angarów . Pos łu żą  one 
naraz ie  jako  c h w i lo w e  pom iesz­
czen ie  d la zag rożon ych  zb iorów . 
N ie z a le żn ie  od tego  zarząd  Mu- 
zeum czyn i en e rg ic zn e  s ta ran ia  v. 
celu uzyskania  od p ow ied n ie js zego  
pom ieszczen ia .

Akc ja  n ies ien ia  pom ocy  n a j­
b iedn ie jszym  o rg a n izo w a n a  przez  
Kat .  Zw . Car itas  A r c h id je c e z j i  
W a rs za w sk ie j  z rogu  na rok m i­
mo kryzysu  co raz  ba rd z ie j  w z r a ­
sta. Z w ią zek  C ar itas  s ta ra  się 
p rzy  każde j p a r a f j i  o tw ie ra ć  od ­
dział, k tó r y  n ies ie  pomoc n a jb ied ­
n ie js zym  dane j  p a ra f j i .  Tak ich  
od d z ia łó w  Z w ią zek  l ic zy  58, k tóre  
razem  w  c iągu  roku w y d a ły  
921209 ob iadów , na sumę 203.625 
złotych, p roauK tów  p ie rw s ze j  po­
tr zeby  j a k :  k a r to f l i ,  cukru, ch le ­
ba itp. na sumę 311,012 zl. 50 gr., 
pozatem  w yd an o  biednym na su­
mę 110.322 zł. 20 gr .  t. z w .  bo­
nowy na k tóre  w e  wskazanych  
sk lepach o t r zy m yw a l j  a r tyku ły  
n a jp ie rw s ze j  noerzeby. P i  ócz te-

P I
n a  p r z y s t a n k a c h  t r a m w a i o w y e h  i a u t o b u s o w y c h

Pow s ta ł  p ro jek t  um ieszczen ia  
na w ażn ie js zych  przys tankach  
t r a m w a jo w y c h  i au tobusowych 
p lan ów  m. W a rs za w y ,  z zaryso- 
w an em i l in jam i t ra m w a jow em i,  
k tóre  p rzech odzą  przez  d am  p rzv  
Stanek. Jesl to s tosow ane  w  sze­
rok im  zakres ie  n ie ty lko  w e  w s zy ­
stk ich s to l icach  europe jsk ich  ale 
n a w e t  i w  m n ie js zych  m iastach, 
odw ied zan ych  p rzez  tu rystów . 
P la n y  te  bowiem u m oż l iw ia ją

p rzy je zdnym , zw łaszcza  cudzo­
ziemcom. korzys tan ie  z l in j i  tram  
w u jow ych ,  w skazu ją c  m ie jsca  do 
p rzes iadan ia .

P ie rw s z e  tak ie  p lany  maja być 
zaw ieszone  na p rzys tankach  p rzy  
zb iegu u l icy  A la rsza łkow sk ie j  i 
a le i  J e rozo l im sk ie j ,  na pl. T ea tra l  
nym na pl. U n j i  Lube lsk ie j ,  przed 
d w orca m i:  Gdańskim, W i leń sk im  
i G łów n ym  ora z  p rzy  zb iegu  M i r  
sza lkow sk ie j  i K ró le w s k ie j .

W ł a ś c i c i o l  „ s a l o n u  s z t u i c i "

Oszukał -szereg esób
i u c i e k ł  z  W a r s z a w y

Do w ars zaw sk ich  w ład z  p o l i ­
c y jn ych  poczę ły  na p ływ ać  skarg i 
od ązeregu osób na w łaśc ic ie la  
sklepu - an tykw ar ja tu ,  zw a n ego  
„sa lon em  sztuk i" ,  przy  ul. Jasne j 
10, S te fan a  Jas ie lsk iego ,  k tó ry  do­
konał szeregu  p rzyw łaszczeń  i 
nadużyć, sp rzeda jąc  cenne p rzed ­
mioty, pow ie rzon e  mu do odn o­
w ien ia  lub do sp rzedaży  kom iso­
we j.  P os zu k iw a n ia  p o l ic y jn e  nie 
d op row a d z i ły  do odna lez ien ia  Ja­
sie lsk iego w  W a rszaw ie -  W ed łu g  
pog łosek  i na zasadz ie  zeb ranego  
m ate r ja łu  okaza ło  się, iż  uciekł

M ą k a  ż y t n i a
d r o ż e j e

W iększe  m łyn y  w  W a rs z a w ie  i 
w  oko licach  podsto łecznych  znów 
p od w yższy ły  cenę mąki. W  os ta t ­
nich dniach podroża ła  mąka ż y t ­
nia z 22 gr.  na 23, a n a w e t  i na 
2-1 g r  za kg.

on ze sw ą  p rzy jac ió łką ,  Janiną 
M icha lską , do Gdańska, skąd, po­
s iada jąc  podrob ione paszporty, 
w y je ch a l i  zagran icę .

Z dokonanych pob ieżn ie  ob l i ­
czeń suma naaużyć  dokonanych 
przez  Jas ie lsk iego ,  w yn os i  p rz e ­
szło pó l m .l jo n a  złotych.

W ś ród  oszukanych, puza s zere ­
g iem  osób znanych  w  W arszaw ie ,  
zn a jdu ją  się r ó w n ie ż  m. in. M u ­
zeum w  Poznan iu  oraz hr. Dzłc- 
dnszycki, k tó ry  dał Jasie lskiem u 
k ilkanaśc ie  o b ia z ó w  do od res tau ­
row an ia .  Jas ie lsk i,  o t rzym aw szy  
cenne p łótna, snrzeda ł  je ,  w ręcz y ł  
zaś hr. Dr.ioduszyckiemu u m ie ję t ­
nie podrob ione  kupje. R ew iz je ,  
p rzep row adzon e  w  m ieszkan iach  
k o leg ów  i zn a jom ych  Jas ie lsk iego  
nie da ły  żadnych  w yn ików .

Fotócja rozesłała do wszystkich 
posterunków policyjnych, szcze­
gólnie nadgranicznych, telcfono- 
gramy, polecając natychmiastowe 
aresztowanie Jasielskiego,

m u z y k i

inauguracyity koncert w Konserwatorium
R e c i t a ł  t o r t e o i a n e w y  Z .  D r z e w i e c k i e g o

N l- t y  sezon k o n ce r to w y  w Sa ­
li  K o n se rw a to r ju m  (D y r e k c ja  H. 
M a r k ie w ic z a )  rozpoczą ł  p r e f  
Z b ig n ie w  D rzew ieck i  rec i ta lem  
fo r tep ia n o w ym .  K a len darzyk  kon­
ce r to w y  na r 1935 36 zapow iada  
w  dalsz; ra c iągu  s ze reg  interesu 
j r c y c h  w y s tępów  zn an ych  i w y ­
b itnych  ar tys tów ,  ja k  A l f r e d  Cor 
tot, A i  tur Rub inste in ,  W ie n e r  i 
L^oucet, J ó z e f  Iio.fme.nn, M. A n ­
derson i w ie lu  innych. P r z ew .-  
dz iane są r ó w n ie ż  w ys tępy  K w in ­
tetu W a rs za w sk ie g o ,  chóru B u ł­
ga rsk iego  z P lo v d iv a ,  K w a r te tu  
w o ka ln ego  K ed ro w a  oraz  g ru p y  
a r ty s tó w  z Z. S. R. R ( f o r t e p ia  
skrzypce, ś p iew ) .

O późn iony,  spow odów  n ieza ­
le żnych  od koncer tan ta  i d y rek ­
c j i ,  r e c i ta l  D rzew ie ck ie go  z a w ie ­

ra ł  b. in te re su ją cy  p rogram . 
SmaK i o ry g in a ln o ść  w  d o b ie n -

n1u u tw orów  na le ża ły  zaw sze  do 
cech w y ró żn ia ją c y c h  p ro f .  D r z e ­
w ieck iego  N ie  gon ią c  za tan iem i 
e fek tam i w 'r tuozostw  a, św iadom 
sw e j  don ios łe j  m is j i  ku ltu ra ln e j  
se lek c jon u je  s ta rann ie  D r zew ie c  
ki a rcyboga ty  dorobek l i t e ra tu ry  
fo r t e p ia n o w e j ,  w y b ie ra ją c  u tw o ­
ry ty lko in te resu ją ce  i w a r to śc io  
we D la tego  sy lw etka  a r ty s t y c z ­
na Z b ig n ie w a  D rzew ie ck ie g o  jes t  
tak dobrze  znana m iłośn ikom  do­
bre j  m uzyki i cen iona w śród  
p ra w d z iw y ch  zn a w có w  m u zycz ­
nych

Do g łó w n y c h  s p ec ja ln o ś ć 1 ta ­
lentu o d tw ó rc z eg o  D rz e w ie ck ie ­
go  n a leżą :  k lasycy  jak  Bach, Be 
e thoven  i B rah m ‘s o raz  kom pozy  
to ro w ie  w spó łcześn i  s zczegó ln ie  
zaś —  P ro k o f i e w  ( t e g ó  os ta tn ie  
go  1 -szy  koncer t  f o r te j . ia n o w y  
miał w  osobie  Z .  D rzew ie ck ie g o

doskonałego  w ykon a w cę  w latach 
u b ie g ły c h ) .  P oza tem  położył 
D rzew ie ck i  t rw a łe  zas ług i  na 
polu p ro p ago w an ia  po lsk ie j  
w spó łczesne j  l i t e r a tu ry  f o r t e p ia ­
n ow e j m łodszych  i na jm łodszych  
k ie runków . W yk on an iem  dzie ł  
n ie ty lko  S zym anow sk iego ,  M ak ia  
k iew icza ,  a le  i M a c ie jew sk ieg o ,  
Szo łowsk iego , E k ie ra  z jed n a ł  so­
bie pow szechne  uznanie  i w dz ięcz  
ność zc  s trony  za rów n o  m łodych 
tw ó rcó w ,  juk i ca łego  spo łeczeń ­
s twa po lsk iego

O m a w ia n y  r ec ita l  p ro f .  Zb. 
D rzew ie ck ie go  za w ie ra ł  parę  mo 
ru m en ta ln y ch  dzie ł  k la syk ó w : 
A v i a  eon v a r ia z icn i ,  I la en a la ,  So­
natę E s  dur A fozarta, w yk on a ­
nych z tą Wy koką ku ltu rą  m uzycz  
ną i najpov.*azniejszą k lasą  p ia­
n istyczną, k tóre j  Zb D rzew ieck i  
je s t  rep rezen tan tem . N ok tu rn  
Cis-moll,  2 M azu rk i  i 0 Ecossa- 
lses Chop ina  —  u tw ory  m n ie j  zna 
ne, bo r zad z ie j  g ryw a n e ,  o t rzym a  
ły  w  p rzem yś la n e j  in te rp re ta c j i  
D rzew ie ck ie go  b. c ieka w e  o ś w ir t  
len ie  ins trum enta lne .  Zdo lność  w y

dobyw an ia  n iesam ow itych  e fek ­
tów  dyn am icznych  z fo r tep ian u  
n a leży  do cennych  um ie jętnośc i 
D rzew ie ck ie go .  N ie r a z  m ia ło  się 
z łudzen ie  b rzm ień  ork ies t ra l-  
rych, dz ięk i n ieoczek iw an e j  bar- 
w ie  d źw ięku  i św iad om ie  nada­
nym ko lo ryc ie .  M ia ło  to m ie js ce  
szc zegó ln ie  w  „ c a th ed ra le  eng lou- 
t i e "  i w  p iękne j,  pas te low e j  „ P a s  
to u re l l e "  F o u len c ‘a. Z n a jm łod ­
szych  kom pozy to rów  polsk ich, (u 
c zn ió w  s w o ich )  zap re zen to w a ł  
D r zew ieck i  doskonały  „ T r y p t y k "  
M a c ie jew sk ie g o  (P re lu d iu m , Tn- 
te rm er ro  i F u g a )  o  m ocnych  
ch w y tach  k en trapu nk tyczn ych  i 
c iek a w y  .K rze sa n y "  t e g o ż  au to ­
ra. P oza tem  —  A lazurck  i Hum o 
reskę  —  n a jm łodszego  kom pozy ­
to ra  po lsk iego  Ek iera ,  u tw ory  
św ieże, dobrze  napisane, św ia d ­
czące o pow ażnych  a sp ira c ja ch  u 
ta len tow a n ego  autora. W ie c zó r  
zakończy ła  św ie tna  T o c c a t ta  i 
G aw o t  P ro k o f ie w a ,  zn a jd u ją c  o- 
g ó ln y  poklask d la w szechs tron ne j  
ku ltu ry  p ian is ty c zn e j  Zb. D rze ­
w ieck iego .  M ich a ł  Kondrack i.

3 l A l rA%
T E A T R  W IE L K I  OPER.c: Dziś

„Halka".
T E A T R  N A R O D O W Y :  Dziś „M a i  

ka kobiet".
T E A T R  P O L S K I :  Dziś „Urndziny**
T E A T R  L E T N I  Dziś „Kubuś".
T E A T R  M A Ł Y :  Dziś „Wiosenne

porządki".
T E A T R  N O W Y :  Dziś „Powrót ma 

m>
T E A T R  A T E N E U M :  Dziś J. Rli- 

zińskiego „Marcowy kawaler" i ko­
medja J. Korzeniowskiego „Majster  
i ezeladnik" z Jaraczem w rolach 
głównych w  obu sztukach.

T E A T R  K A M E R A L N Y ,  pod kier. 
K. Adwentowicza, otwiera wkrótce 
czwarty sezon teatralny —  drama­
tem S t Żeromskiego p. t. „Por.aa 
śnieg". Będzie to hołd, złożony parnię 
ci genialnego polskiego pisaraa, z o- 
kazii 10-pj rocznicy iego zgonu i

IN S T Y T U T  R E D U T Y :  Dziś i ju­
tro komedja Cwojdzińskiego „Teor ja  
Einsteina” w r e i .  Osterwy,

tE.4 T R  A fA L IC K IE J . Dziś i co- 
dzienn.e nowa oryginalna komedja 
A. Cwojdzińskiego: „Epoka tempa"
z Malicką, Biesiadeckim i Sawanem

.W IE L K A  REWJA**: Operetka
„Kawiarenka" Benatzky'cgo.

. .HOLLYW OOD ’ Dziś rewja „Dla 
Ciebie, Warszawo" z Ordonówn i i Bo­
do.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I :  (K r e ­
dytów:. 7 4 ) :  Dziś satyra „N a  jeża" z 
Zimińską.

O P E R E T K A  N A  CHŁODNEJ 
Wkrótce opere ku Kalmana „Ks ięż ­
na Czardaszka".

go w  szeregu  w yp ad kó w  trzeba 
byio  daw ać  pomoc w  g o tó w ce  jak  
uda jącym  s:ę w  poszuk iw an ie  
pracy , zapob ieżen ie  eksm is j i ,  o- 
p łacan ie  w p i s o w e g o ; pomoc ta 
w yn io s ła  23.146 zł.

Razem  akcja dożyw ian ia  w  po­
w yżs ze j  f o rm ie  w y n io s ła  654.113 
zł. 70 gr. Jest to w y s i łek  olbrzy7- 
mi, ieżpli w eźm ie  się pod uwagę, 
że suma p ow yższa  zeb rana  j e s t  
ty lko i w y łą c zn ie  d ro gą  o f i a r  od 
spo łeczeństwa.

R  A T )  } 0
środa, 9 października 1933 r.

6.30 „K iedy  ranne..." 6.33 Pobudka 
dc gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.60 Mu­
zyka (p l. ) .  W  przerwie o godz. 7.20
— Dzien. por. 7.50 P rogr  na dz 
bież. 7.55 „Parę  śnform. 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Dzien. połudn 12.15 „Modne ściegi 
trykotażowe" —  pogad. 12.30 Muzy 
k„ (pł.). 13,25 Chwilka dia kobiet. 
15 15 Przegl. giełd. 15.25 Wiadom. o 
eksporcie. 15,30 Konc. Tr ia  Salono­
wego (z  Poznania). 16.00 „Rozm o­
wa Majsterklepki z Lepigliną" —  
„Jak się zabrać do budowy latawca"
—  Aurl. dla dzieci starszych (z  Po­
znania). j6.20 Recital skrzyp. J. Mat 
jasiak - Klechniowskiej. ib.45 Roz­
mowa i—uzyka ze s uchaczem radja.
17.00 „Skrzydlate p ióro" (N a  margi 
nesie ostatnich zwycięstw powietrz­
nych) -  F elj. 17.15 „Aluzy ka skan­
dynawska” . Konc. w  wyk. ork. 58 p. 
p. 17,50 „św ia t  się śmieje" (przegl. 
humoru zagrań). 18.00 Konc. soii- 
stow. Wyk. H Leska — śpiew, Z. A -  
damska —  wioloncz. 10.30 „Skrzyń 
ks ogólna". 18.40 „Życie kult. i art. 
stolicy" i8.15 Aud. dla dzieci (pł.)
19.00 „Chłodnictwo w  życiu go 
spodarczem Polski". 19.00 Program 
r.a dz nast. 19.20 Konc rekl 19 35 
Wiadom. sport. 19.50 Reportaż aktu­
alny. 20.00 Muz. AIuz lekka w  wyk. 
Ork. T. Seredyńskiego (ze Lw ow a ) 
20.40 ..Od kołpaka do modnego kape-‘ 
lusza" —  pogad. 20.50 Dzien. wiecz
21.00 VI-ta aud. z cyklu „Tw ór  
czuść F r  Chopina*, l e k s t  obj Zdz 
Jachimeekiego. Wyk.: I. Dubiska —  
skrz. 2 Adamska —  wioloncz J Le 
feiu —  fort Trio g-moll op. 8. 21.35 
„Hare^ d.iablLka oratorskiego" —  
szkic lit. K. Irzykowskiego. 21.50 
„Hormony płciowe" .— pogad. die le­
karzy. 22.00 ..Księżniczka i włóczę­
ga" —  opera komiczna Ed. Poldini e> 
go. 23.00 Wiadom. meteor, dla ko­
mun. lotn. 23.05 Muz. tan. (uł.). 
23.30 Wrażenia z pierwszej podróży
statkler Piłsudski" do Ameryk —
—  wygi. w  joz. ang J Podoski

Ś w i e t l i c a  L .  O .  P .  P .
d l a  c z ł o n k ó w  d r u ż y n  o d k a ż a j ą c y c h

Zarz.ąd okręgu  L  O. P . P. m 
stoi. W a rs z a w y  p rzys tąp i ł  dla ce­
lów o r g a n iza cy jn o  - w yszko len io  
wych , do urządzen ia  św iet l icy7 dla 
cz łonków  drużyn  odkaża jących . 
W  św ie t l i c y  będą się m ieśc i ły  b i ­
b l io teka  - czy te ln ia ,  zaw ie ra ją ca  
książki i dz ienn iki o raz  tan i bu ­
fe t .

W  zw iązku  z tem  zarząd  ok rę ­
gu L. O. P. P . zw raca  s ię do 
w szys tk ich  abso lw en tów  kursów  
I I I  kat. O. P . L  G. d la s łużby  od­
każa jące j ,  by zg łasza l i  się do za­
rządu okręgu  ( A L  Jerozo l im ska  
6 ) w celu uzyskałiia  kar ty  w s t ę ­
pu do św let l icy.

Dwaj meżowre-tyram
z m u s z a l i  s w e  z o n y  d o  m e r z ą d u

Do sto łecznego  LT,' z ę d j  Ś ledcze 
go w płynęły  w c zo ra j  dw ie  sensa­
cy jn e  skarg i,  r zu ca jące  św ia t ło  
na pożyc ie  maiżonkóu - żydów . 
Żony po k i lku le tn iem  pożyc iu  mat 
żeń sk k m , nie m ogąc  dać sobie 
rady, p os ta n ow i ły  udać s ię  do po 
l ic j i  z prośoą o Pomoc i opiekę

P ie rw s zą ,  sk łada jącą  skargę 
była Ł a ja  V 'a s nrman, zam ieszka­
ła 7.c sw ym  mężem Jakóbem Neu 
manem, p rzy  u!. A łu ranow sk ie j  
17. N eu m an  zmuszał swą żonę od 
kilku la t  do up raw ian ia  n ie rzą ­
du. o b ie ra ją c  od n ie j  całe zaro 
bfone p ien iądze. N ie jed n o k ro tn ie  
bił i t e ro ry zo w a ł  żonę. W aser-  
man p ros i ła  p o l ic ję  o aresz tow a  
nie Neum ana. N eu m an a  a resz to ­
wano i w c z o ra j  w  czac ie  p rzes łu ­
chan ia  w  U rzęd z ie  Ś ledczym  ok a ­
zało się, iż  w  podobny  sposób 
zmuszał do n ierządu sw ą  pop rze ­
dn ią  żonę 16-łetnią Ohaję  F ra j -  
man, k tóra  od te j  ch w i l i  za ję ła  
m ie jsce  w  karto tekach  p o l ic j i  o- 
b yc za jow c j .  N eum ana a r e s z to w a ­
no.

D ru g i  podobny w ypadek  zano­
tow ano  od Ruch l i  K ie lm a n  (M i ła  
24 ),  k tóre j  m aż bvł od  k ilku la t  
bezrobotnym  i w ó w czas  iw - z ą  
żonę zm uszać do n ierządu. K ie l -  
m anow a za jm ow a ła  s ię  n ie r zą ­
dem od 6-ciu lat, aż w re s z c ie  za ­
żąda ła  w  tym  roku od m ęża  r o z ­
wodu  Z ap ła c iw szy  mu 20o z ł „  
r^ rw ód  dostała, je d n a k  K ie lmar. 
w  da lszym  c iągu  p rzychodź  ł do 

h żon” , żada ia c  r rem edza

a w ra z ie  odm ow y  g ro z i ł  j e j  
śm ierc ią .

W c zo ra j  przed  południem , gdv  
K ie lm an ow a  w y ch o d z i ła  z b ram y  
domu p rzy  ul. Nowro l ip ie  4, o c ze ­
k iw a ł  na nią mąż, k tóry  zoba czy ­
wszy ją ,  p lusnął j e j  w  tw a r z  lewa 
sem s ia rczanym . Kieima-n rsu.-il 
się do ucieczk i,  jednak  został 
" c h w y ta n ’  p rzez  pa tro l  po lic j i ,  
N ie s z c z ę ś l iw ą  kob ie tę  um ieszczo­
no w  szp ita lu  Dz. Jezus, męża 
zaś osadzono w  w ięz ien iu  p r z ; ’ 
ul. D z ie ln e j .

f f r - o & e i
K o m is ja  do badania  zmian 

kosztów  u trzym an ia  w  W a rs za w ie  
nr. pos iedzeniu  swem w* dniu 7 bm 
ustaliła ,  że  koszty  u trzym an ia  ro­
dziny p ra co w n ic ze j ,  7-łożonej z 
cz terech  osób w zros ły  w e  w rze ś ­
niu r. b. o 0,8 proc. w  porównan iu  
z s ierpniem  r. b.

PocC m ł o t e k
l i c y t ? c y { n y

Za d ługi t o w a r zy s tw  k redy to ­
w ych  m ie jsk ich  odbędz ie  s ię  w  
c iągu  m. l is topada  i g ru dn ia  no­
w a  s e r ja  l i c y ta c y j  dom ów  m ie j ­
skich i f a b ry k  w  ośrodkach  prze ­
m ys łow ych .

W  sam e ’ ty lke Ł o d z i  sp rzed a ­
nych będz ie  z m ło tka  76 ob jek tów  

n ieruchom ych za  d łu g i  1 1  m i l jo ­
nów  zł.

I
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T e g o r o c z n e  z b i o r y
n i e  u s t ę p u j ą  w i e l e  z e s z ł o r o c z n y m

W ed łu g  d a n ych  Głównego U- 
rzędu S ta tysty  cznego p ierw sze  
szac o w a n ia  tegorocznycn  zbio­
ró w  zbóż p r z e d s ta w ia ją  s ię  dość 
dobrze. I  t a k :  zbiór p szen icy  w y  
n iós ł  19 .936 tys. k w in ta l i ,  żyta  —  
63.819 , ję cz m ien ia  —  14.^86, ow ­
sa  —  25 652. W p orów naniu  do 
roku u b ieg łego  m am y zbiory 
m nie jsze  d la  pszenicy o 3,9 p r o c , 
d ia  żyta  o 1 , 3  proc,, d la  jęczm ie­
n ia  1 , 7  proc. i d la  ziem niaków 
12 ,2  proc.,  d la  o w sa  zbiór jest .  
wyższy o 0,6 proc.

N a jlep sze  urodzaje  w y p a d ły  
w  w o jew ód ztw ach  południowyc!’i» 
a  n a js ła b sz e  spowodowane długo

C i ą g n i e n i e  3 p r o c .

Pożyczki Inwestycyjne*
Wynik  głodowania l i - e j  emisji 3 

nroc. l ’r?mjowej 1'ozyczKi Inwesty­
cyjnej z dr.. 7 paźdzw-nika r. b 
( 1-sza liczba oznacza Nr. serii, 2 ga 
—  numtr obligacji).

l 'o  i , 00" zł. 64 1, 116 19, 207 17, 
276 fiu, 425 40, 434 47, 570 33,
5*4 39. 67C 40, 680 20, 689 82. 713
50, 770 12. 0o5 1, 1055 40, 1204 36,
123S 46, 1262 47, 129.7 47, 1377 '3
1837 12, .1370 50, 1448 12, 1471 27,
1543 49, 1512 1-, 1518 17, 156* 17,
1640 50. 1647 12, 1696 6, 1730 32, 
1735 42 1767 12, 1705 47, 1873 l7,
1888 6. 1917 49, 1978 14, 21)09 27,
2037 47 .2171 12, 2283 L  2.(08 W, 
2821 12, 2377 18, 2426 12, 2533 29,
2.139 4-1, 25,18 ,10, 2624 12, z697 4.1,
2*73 4T, 2808 12, 2SlO 19, 2622 17,
2839 19, 2867 42, 2885 33, 2981 12,
3081 14, 3082 12, 2084 20, 3102 19,
3127 12, 8134 20, 3197 43, 3141 47,
3024 47, 3239 12, 3424 C, Ł 141 27,
3460 47, 3488 19, 3570 47, 3572 12,
3579 45, 3609 24, 3658 20. 3682 12,
3709 46 3789 4!, 38.18 4u, 3896 45,
3935 47, 4003 20, 4026 6, 4182 43.
1308 14, ,326 6, 4729 9, 4539 1,

4580 40. 4573 46, 4652 17, 4680 42,
4802 50, 4823 12, 4857 45, 4859 4.7,
4867 43, 4842 12, 4873 42, 4962 40.
496' 47 4976 45, 4982 27, 51tió 49,
51,72 47; 5185 20, 5S7E lz ,  5272 38,
53R.7 45, 5a65 20, 5877 45, 5897 14,
.7372 27, 5421 13. 54.32 36, 5465,
5506 47, 5563 47, 5591 17.
5695 36, 5771 19, 5875 20,
6021 36, 6021 47, 60S4 20,
6328 13, 6366 4R, 6429 9,
6573 47, 6775 20, 6779 49,
6894 47, 6896 17, 0975 33, 
70033 12, 7040 .4, 704', 20, 
7 14~ 32, 7188 17, 7206 24,
<325 13, 7353 36, 7402 43,
7488 4 0 , 7560 17. 7647 13,
7678 46 7732 13, 7745 12,
7807 12. 7829 24, 7892 49,
7933 27, 7979 50, 7989 fl,
8126 60, 6140 4’., 8227 36,
8289 12, 8317 40, 8317 20,

4 ' .
42
47,
42,
n
43,

5603 
5920 
6319 
6441 
68,70 
6901 
7135 83, 
7232 1,
7412 12, 
7674 43, 
7754 45, 
7950 39, 
8127 27. 
8230 46, 
84(11 0;

t rw a łą  suszą, w  w ojew ód ztw ach  
zachodnich  1 części wojew ództw  
centra lnych .

A B C  S P O R T O W E

Ostatni dzień zawodów
w  ł  a z i e n k a c h

1 0 0  p r z e s t ę p s t w
b a n d y t y  D r u s z c z a k a

S A M B O R , 8. 10 .  (te l .  w ł ). N ie ­
z w ykły  p rzestępca  s ta n ą ł  przed 
tr.wą przysięg łym i Sąd u  O kręgo­
wego w  Sam borze. J e s t  to J a n  
D ruszczak, oskarżony o b an d y­
tyzm, k iedyś  w ła śc ic ie l  Kamieni­
cy  w  D rohobyczu, m a ją c y  na  swo 
jem  sum ien iu  100  przestęp stw , za 
które p rzew ażn ie  odcierp ia ł  ju ż  
Kary w ięzienne.

P ró cz  D ru szczaka , z a s ia d a ją  na 
la w ie  p o ć sąd n yc h  W ła d y s ła w  
k r z e s a j ,  J a n  D ąbro w ski,  W ła d y­
s ła w  i M a r ja  malz. Chlmiczew- 
scy, C h a  im R acbm ll  Kosz, oraz 
tona  D ru szczaka , M a r ja .

W I A D O M O Ś C I  Z  T O K U

W  Łazicnicacn odbędzie się d iiś  o 
odz. 15 ostatni konkurs zawoaow 

| konnych, mianowicie mistrzowski 
wszechstronny konkurs konia w ierz­
chowego

Ze względu na małą liczbę uczest­

ników konkurs trwać będzie tylko 
pół godziny. Wstęp dla publiczności 
bezpłatny.

Dotychczas w  konkursie prowadzi 
mjr. tćw iek i przed por. Mossakow­
skim i por. Rojcewiczem.

Jędrzejowska wyeliminowana
w  M r  r a n i e

W  międzynarodowym turnieju te­
nisowym w  MCzarnie Jędrzejowska, 
po zwycięstwie nad Adamson o:3, 
u.2, spotkała się z Dunką Sperling

(dawniej Niemka Krahwinkel). M i­
strzyni Polski przebrała 7:5, 2:6, 1:6 
i w  ten sposób zoetała wyeflminowa 
na od dalszych rozgrywek.

Warta poznańska najlepszym
Punktacja lekkoatletycznych mi­

strzostw Polski nu. rok bu żący prgerf 
stawia się następująco: na cz. lc ta­
beli stoi W arta  poznańska z 163 pkt
Po 5-riu kitach walka o nagrodę 
„Prezesa P Z L A “  W arta  zdobyła tę 
nagrodę na własność, mając w sumie 
799 pkt. Drugie miejsce po S-letnim 
okresie zaią l AZS, Warszawa 666 
pkt., S) J&giellonju. kialostocKa —

1 , - a t l e t y c z n y m  k J u b e n ?
321, 4) Warszawianina —  309 5j Po 
lnnja, W a r n » t t »  —  274 pkt., 6) Cyn 
coria, 7) śmigły wileński, s ) Leg ja  
warszawska.

W tabeli kobiecych mistrzostw r.a 
czele stoi Stad jon Chorzów —  L2R 
pkt., 2) A /łS , Poznai 99 pkc., 3) 
PKS, 4> Sokół Poznań 5) Warsza­
wianka, 6) Grażyna, Warszawa.

Polscy wioślarze zdooyli
m i s t r z o s t w o  L i t w y

W  Kownie odbyły się regat”  w i oś- K. S. Sparty 
larsitie, na których załoga polskiego '

Z zawodow konnych
N a  Moczydle pod Warszawą odby­

ła się we wtorek prooa B wytrzyma 
łości konia wierzchowego w  konku 
rencji krajowej. Próba składała się 
! 5 części, przyczem razem objęła 
dystans 34 km., na który złożyły się: 
7 km jazdy drogami, 4 km. jazdy 
nrzez przeszkody, 15 km. —  droga­
mi, C km. naprzełaj przez przeszko­
dy naturalne, 2 km. lekkiego galopu 
na toi,*e.

W  konkursie po dwóch już dokona 
nych próbach prowadzi por. Mossa­
kowski, 2) por. Korytkowski, 3) por. 
Komorowski, 4) por. Rojeewicz.

P i n g - p o n g c w y
m i s t r z .  s w ? a t a  w  W a r s z a w Je

Barna (W ę g ry ) ,  mistrz świata w  
tenisie stołowym (p inc pong), przy­
bywa do Polski na kilk, m eczów. 
Pierwszy mecz rozegra B er  ia we 
1 Azowie 13 b. m. Ze Lwowa W ęgier  
przyjadzie do Warszawy

zdobyła nieoficjalnie 
mistrzostwo Litwy, bijąc wszystkich 
swoich rywali 'itewsKich ora; klub 
niemiecki z Kłajpedy.

P a s t a  do z ę b ó w
C o lg a te

c z y ś c i  z e b y  b e z p i e c z n i e  
i  d o k ł a d n i e

DlacZego nic posłe ha! rady Z r .  Lek. 
Dentystów w Państwie Polskiem, który 
poleca pasty do zęb ia Coigater Piaaa 
te) nasty grantowuie czyści zęby i dzią­
sła i dociera tam gdzie najesęteit) po* 
wstają seporzzma. Pasta 
Colgate tu daje emalfi 
biały, olśdiewu-

L i c z n e  z a p i s y — i n t e m u g e e  g o n i t w y

8441 49, 8533 27, 8529 49, 8529 60,
8532 12, 8617 !, 8620 12, 8661 32,
8675 12, 8698 42 8865 20, 8912 47,
902 i 1. 9206 12, 9349 27, 93.74 40,
9502 13, 9.737 14, 9,177 32, 969u 45,
9716 40. 9830 40, 9892 14. 9924 47,
lu002 47, 10ul3 j-i, 10029 14, 10114 
20, 10123 49, 10165 13, 10173 24,
] o332 47, 10332 20. 10380 1, 10408
19 10431 14 10,780 27. 107)0 49,
1 u701 47, 10781 6, 10782 4), 108.75
19. } ubp6 27. 10986 46, 10904 33,

lu-020 14 10983 47, 11006 36, lluaT 
9. 11108 17, 11116 13, 11152 39,
11157 27, 11309 27, 11356 40, 11360 
33. 11300 1, 11359 20, 11645 82.
11688 18, 11843 6, 11 863 1, 11916
39, 12129 9, 12257 40, 123 30 14,
1336? 19, 12384 9, 124.14 45, 12472
19. 11560 13. 12528 32, 125 46 27,
1.773 45, 12669 27. 12682 47. '2696
19. 12719 14, 12736 30, 12773 6,
1285* 47, 12891 12, 12891 4. 129 19
1. 1303.. 24, 13084 45, 13127 49,
131 89 27, 18330 3, 13403 39, 134..1
12. 13482 33, 3.7 84 46, 136 73 1 7 .
1S731 12, 15784 46, L3867 43, J3K72 
41 18911 27, 13053 6, 18970 4 >.
309j 47, 14042 43, 14069 24. 141U 

24. 1412b 36, 14178 9. 14199 6,
4270 42, 14324 33. 14355 92, 143*1 
24 14612 27, 14668 4o, l470u KO, ?
1472J 26, 14730 24. 14842 39, 14860 
39, 15024 20, 15020 50, 1509.7 19,
1.7067 27, l ó lp l  6, 15192 43, 15211 
47. 152;i3 12, 15361 9, 15146 27,
15416 27, 15456 45, 15502 l„ 15503 
1, 15585 50, 15507 9, ,5520 20,
15522 36, 15764 27, 1557' 24. 13736 
50, 16766 40. 1,7816 20, 16046, 16091 
42, 16099 6, 16141 42. 16419 19,
1647T 42, 16722 42, 16750 20, 1675'* 
24, 16829 “  16820 20, 16923 39,
16948 12, 169999 48. 17200 20, 17212 
4.7, 17231 32, 17318 49 1T328 33,
17433 32. 17435 27, 17584 5- 175*5 
36, 17613 18. 17637 43. 177.11 12,
17SU 43, 17875 17. 17*99 88, 1795 1 
32, 1797 L 27, 18002 4,7, 18047 49,
1*256 39 18*75 33. 1*176 49, 1824 a 
12, 1S287 17, 18342 27. 18386 36*'
18109 13. 18467 9, 18468 49, 18471
1, 18618 50, 18633 12, 18747 20,
18773 86, 18767 12, 1879.7 ’ 2, 1**O0 
47, ISSŻa 45, 18842. 18870 35 18877 
45. 190fi2 17 1911* 18, 1918 * 47,
1.'*1 )7 12, 19177 4,7. 19280 47, 10299 
27. 19380 89, 19480 49. 1912(1 43,
30598 89, 19600 9, 19669 35. 19761 
4» 1976:: 43, 40751 27. 1974(1 46,
10824 39, 19*70 47, 19897 L  19950 
12. 19923 47, 2<«>13 42, 2(5065 45,
2(1088 17, 202o7 32, 2027: 17, 30330
46 20376 47, 2i*555 48, 20.776 fi,
20647 12. 20679 19. 20720 32. 20778 
47. 20*20 12, 20679 45, 20909 13,
01*61 2 0 ,  20963 36, 210.36 fiu, 21046 
82. 21104 47. 21178 47, 21207 6,
21201 27. 2132-1 13 21386 !). 213S1
46 214S4 12, 21574 47, 21611 2),
21799 l i ,  21806 9 21808 40, 21S&0 
36, 2187? 86, 211*57 14. 2)957 40,
22097. 2216.7 39. 22225 47, 22227
20. 22560 24 22371 * 7 .  22374 47.
22432 45, 22620 27, 22756 9, 22897)

GO N ITW  A  I 
Tototte uczestn iczy ła  w  gon it­

w a ch  wczorajszy  ch. Gdańszczar.-  
k.n idzie w  tej s taw c e  boz żadnych 
6znnj. Z  pozostałych trzech znpi- 
sRnyeh Uo te j gonitwy' kom w y ­
różniony należało  k l e j nota  B y ­
chaw  skiego, uczestn ika nagrod y  
, S e m ic k i e j " ,  w  której z a ją ł  m ie j­
sce za H o w e rlą  i Ju ra s e m  N a leża  
łoby mu tu d ać  na jlepsze  szanse. 
P ia fn e  m ie jsce  pow in na  tu za jąć  
H arn a ,  lecz nic można lekcew ażyć 
i K a r e s a .  J e d n a k  typujem y : K le j  
not Bychaw  ski i Harna 

G O N IT W A  2.
Doskonale  biega H erak les ,  któ­

r y  o s ta tn ią  gon itw ę w y g r a ł  w sku  
tek dogodnego s ta rtu  na którym  
zyskał.  Kom is b iega  w  bieżącym  
sezonie dość dobrze —  na  1 s ta r ­
t y :  d w a  zw yc ię stw a  i d w a  p łatne 
m ie jsca .  Mimo niepowodzeń, t r a ­
p iących  s ta jn ię  B orsona, przypu­
szczam y, że J a c e k  go n itw y  nic 
p rzegra .  J e d n a k  u p orać  s ię  on mu 
rń z H erak lesem . Szan se  ou ts id e­
ra  m ieć tu będzie Moneta.

G O N IT W A  3.
O atatn ia  g ru p a  na d ystan s . ,  

2.200 m. T o w a rz y stw o  bard/o

^ s a i T s e  w s p ó ł z a w o d n i

nita, H a n u lc a r  i Jan to ś ,  jed yn ie  Z 9-ciu zapisań  ch di te j gc- 
H a w a n ita  m inęła  ce low nik  zwy- n itw y  d w u latk ów  w y s z ły  na  s ta r tW y n i k i  g o n i t w  

w c z o r a j s z y c h
Dzień w cz o ra jszy ,  nota  jed yn ie  

w ybitnym i fabróhytmmi, jak im i by 
i y :  I la w a n ita  i L e  P a la t in e ,  któ­
re b y ły  szaco w ane  w  total.zato 
rze bardzo nisko, bo 7 i 6.50 za 
5, był naogół dniem dobrych w y ­
płat.  N a jw ię k sz ą  je d n a k  w yp łatą  
uczczono p rzybyc ie  I,orenzo —  
10 7  zł. za 10 .  -r- Tozatem  na ogól 
ną liczbę 9 gon itw  w  sześc iu  wy­
p ad kach  z w yc ię stw a  nic  p rzych o ­
dziły łatwo, bowiem ro z g ry w a ły  
się  w- zacięte j  w a lc e  o szyję , 
Względnie krótki leb,

D z iw n ie  je d n a k  pechowo biega 
W bieżącym  sezonie s ta jn ia  Ber-  
sona. 7. trzech m u ro w an ych  koni, 
któro papierow o nie m ia ły  p ra w a  
go n itw y  p rzegrać ,  a  w ięc I l s w a -

| _

cięsko. P rz y k ro ść  tednak polega 
na tem, żo ludzie do te j  s ta jn i  ma 
j ą  przekonanie, a co zatem idzie 
konie te j s ta jn i  są  w yb itn ie  faw o  
ryzowane.

Pro w a d zące go  H e l jo sa  pewnie  
m inęła kolo tan ich  m ie jsc  H aw a- 
nita.

Dobrze p rz y ję ła  s ta rt  M adelon 
JI, lecz w sku tek  nieznanych  nam 
okoliczności, odrazu odpadła  na 
ostatn ie  m ie jsce ,  T>oprow adzi!a  
więc s taw k ę  B zu ra  II ,  k tó rą  tu 
prostej pewnie  m inęły  T em id a  i 
Roret.

N ie  doc iągn ęła  do ce lo w nica  
Hcdlada, gdyż w ostatn ie j  chwili 
doszła do n ie j ,  p ra w ie  że na s a ­
mym celowniku, F s to n ja ,  uzysku- ^c j do Lorenzo 
ją c  przewago łba.

tylko trzy, w’ które j  to s taw ce  L e  
P a la t in c ,  sąd ząc  z  p rzebiegu  j e ­
go gonitw, w y śc ig u  nie m ógł prze 
grać .

P r z y ją ł  dobrze s ta r t  Ja n to ś ,  któ 
rego wym inęły’ natych m iast  To 01 
te z Kłopotem , p ra w ie  ca ły  czas  
w w a lc e ,  z k tó rej zwycięsko  w y ­
szedł Kłopot z p rz e w a g ą  szyi.

Około g łó w n ych  trybun p ew m e  
m inął p row ad zącego A z to ra  O ry­
ginał.

Metrupol s trac i ł  w szelk ie  sz an ­
se ju ż  na s ta rc ie .  N a  p ro stą  w y ­
prowadził s ta w k ę  B e r g g e is t  II 
p o c ią ga ją c  za seb ą  Lorenzo. W 
walce  B e r g g e is t  dostał  krwotoku 
i p rzegra ł  o t rz y  czw arte  dlugo-

m ierne, w którem, niestety, wyhit 
nie w yró ż n iła  s ię  G im in ezza ,  kió 
r a  sw e j  k la s y  w w y ś c ig a c h  w y k a ­
zać  nio może. T yp ow ać  ją  jed n ak  
na p ierw sze  m ie jsce  trzeba. P ł a t ­
ne m ie jsc a  >v tej gonitwie  p ow in­
ny z a ją c :  Im p as  I I I  i A la d in a .  Re  
szta  z ap isan ych  koni w  te j go n it­
w ie  nuszem zdaniem  szans  żad­
nych nie ma. A  w ie c :  Gioi inezza, 
Im pas III i A la d in a .

G O N IT W A  1 
. .Sprzed ażna"  na dystansie  

2 .1  <*() m. S ta w k a  bardzo liczna —  
1 1  koni. Mimo na jw ięk sz e j ,  ja k ą  
w  tem poiu n ies ie  w agę  Ferrato ,  
bo 63 kg., jem u należy dać naj h o , 
sze szanse, gdyż  b iega ł  zawsze w 
b pszej s taw ce ,  niż obecna. C h c ą ” 
gonitwę w y g r a ć ,  m usi 011 l iczyć 
sie z I .a  S a u s e e  i Hidulgo. Z resz 
l y  zapisanych  koni pewne sz an s 0 
należa łoby  tu dać je d yn ie  Ł a w i ­
cy.

G O N I T W A  .7.

S ąd ząc  z. p e r fo rm a n c e s  w y ś c i ­
gow ych, K leazar ,  zaw sze s iln ie  fa  
woryzowan.v w poprzednich 
sw ych  gonitw ach , dzis nie p ow i­
nien za w ie ść  s u \ e h  ;.wol-nnikovv, 
Moż. G w iazd or  i Mozella znajdą 
sie na p ła tnych  m ie jscach .

G O N IT W A  6.
F r a j e r  doskonale w bieżącym  

sezonie b iega  i l iczyć s ię  z nim 
w tej gonitw ie  na leży  poważni a, 
Moloch doszedł w idocznie  do tor 
my, w y g r y w a ją c  swą o s ta tn ią  go 
nitwę I i j a s  biega nierówno Nem 
rod jest za mocno eksploatow any 
w bieżącym  sezonie i d latego 
szans  żadnych mu nie dajem y. 
S tru n a  ntiala ostutniem i czar-.' 
bardzo mocno w yśc ig i ,  które n a ­
pewno nie przyczyn ią  s ię  dc 1 o- 
p ra w ie n ią  j e j  form y. Pczyim sz- 
czamy, że Moloch z I ra je rem  ro­
z e g ra ją  m iędzy sobą gonitwę. N a  
[dal nem m ie jscu  może się tu zna 
leźć S tru n a .

G O N IT W A  7 
W o sta tn ie j  gonitw ie  dnia pr.;y 

puszczamy, że na płatnych mic..- 
sc-ach zn a jd ą  s ię  S a t ra p a ,  Gu-.-rra 
i Graz ia .
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Sprzed ażną  go n itw ę  w y g ra ł ,  
p rz ep ro w a d z a ją c  gon itw ę z m ie j ­
sca do m ie jsca ,  od tan ich  m ie jsc  
w zacięte j  w a lce  z K o m arem  —  
Bibus.

E fe k to w n ie  również zakończyła 
się  go n itw a  ostatnia , gdyż p raw ic  
trzy  konie, t. j.  M elch jo r ,  MaĄele 
no 1 N ig r a ,  kończyły  w y ś c ig  r a ­
zem. R e z u lta t :  Madtdene z M elcb 
jorem , za nimi trzecia , z różnicą  
łba, N ig ra .

Wypiaty
Gon. 1. Dyst 2100 m. Nagr. 3060 

zł. 1) Ilawanita, żok. Stasiak, 2) 
j Dcl jus (12.50). 3) Kika (182), 4) N i 
I dziea (217), W yg r .  w  2 rnin. 14.5 s.
1 iatwo o trzv  i pół dług. l o t .  7, fran. 
! 5.51) i 6.50f

Gen. 2. Dyst. 1300 m. Nagr. 1800 
zł. 1) Temida, chł. Ghomicz 2) Eo- 
ret (25.5(0, 3) Bzura 11 (17), -i) L i ­
bacja ( l i ) ,  5) Menzalówna (78), 6) 
MaAcIon I I  (67), zero Lady Daiay —  
pozostała na starcie. W yco f  Metro- 
pól, Yf y t  r. w 1 m. 21 wtk. łatwe o 
dwie i pól dług. Tot. 30, fran. 7.50 
i 6.50.

Gon. 3. Dyst. 1309 m. Nagr. 18.0 
zł. 1) Estonja, żok. Jednaszewsk - )  
heliada (32,50), 3) Laszka I I  (39). 
4) Latający Holender (81 56), 5)
4rva \ aralia (46). \Vvcofane: Kiau- 
dja, Berggeist II  i Łomnica. W ygr. 
w  1 m. 2u,5 s. w  zaciętej walce o łeb. 
Tot. 11.50, fr. 6 i 6.5(1.

Gon. 4. Dyst. JUK* m. Nagr. 1800 
z ł. 1) Le Palatine, ż o k .  Nowak. 2) 
Allan (16), 3) OlnrpjaJt (48). W y  
c-or. Antonio, Szaman. Iinrdy. Mek­
ka, Discretion i Komar W yg r .  w  1 
m. 8 s bardzo łatwo o dwie i pal 
dług. 3 ct. 6.50

Gon. .7. Dyst. 1100 m. Nagr. 2100 
?ł. 1) Kłopot, żok. Michalczyk, Ź)
Tototte, 3) Jantoś Wycof. Gdań- 
szczanka i Lawina. W ygr .  v 1 in. 7 
3. w  walce o szyje. Tot. 23.50.

Gon. 6. Dyst. 1100 m. Nagr. 18u0 
zł. 1) Oiwginał, żok. Gili, 2) Aztor  
(16.5(D, 31 Odyseja (1 " ) .  4* Papi-y- 
ka (11-7 50) 5) Krdgth (57..<U), <•)
Turenne (32). 7) Hulanka (273.59). 
Wycof. llumak. W ygr .  w  1 m. 7,7 
newnie u jedną dług. Tot. 19, fr.
6.50, 6 i 6.

Gon. 7. Dyst. 1800 m Nagr. 1000 
zł. 1) Lorenzo, iok Gili. 2) Berg- 
geir-t TI (15). 3) '  mletta (70), ’ )
i le tropol (15), 5) Fdipsa (41), 6)
Menada '143). Gubeniator pozostał 
na starcie. Wycof, Japonja 11, Balta 
zar, Libacja i Laszka JI. W ygr. w  1 
m. 55 sek. w  walce o trzy  czwarte 
dług. l o t .  .73.50, f r .  11.50) 7 i 14.50.

Gon. *, Dyst. 1200 m. Nagr. 50U0 
zł. 1) Bibus, żok. Dorosz, 2) Komar, 
3) Desig, 4) Roypliste, 5) Jlaruiess*’ , 
0) Hebe I i.  W yco f  Marlena. W ygr .  
w 1 ni. 15 sek. w walce o szyję. Tot.
27.50, rf. l-ł.50 i 9.

Gon. 9. Dyst. 2100 m Nagr. 2000 
zł. 1) Madelene, żok Lipowicz i Mel­
chior, żok. Jagodziński, 3) N igra  
(19). 4) l lamiłcar (9.50). .7) Lange­
ra (33). Wycof. Dolores I I I ,  F loren­
cja 11 i lbicus. W ygr. w  2 m. 1.7 s. 
w walce łeb w  leb. Tut 1K-70 i 33.50, 
fr. 17 i 29.

U n r e w i n n f e n i e
n a r o d o w c ó w

o s k a r ż o n y c h  o  b o | K o t  
w y b o r o w

G N IE Z N O , 8. 10 .  (te l .  w ł . ) .  —  
Przed sądem  grodzkim  odbyta się  
ro zpraw a  przeciw ko Cez. R yb a r-  
czykowi z K łecka ,  oskarżonem u o 
to, że w dniach od 3  do 5 w rz e ś ­
nia b. r. za jm ow ał s ię  w  K łecku  
kolportażem  ulotek p. t . : „ P o la ­
c y "  i n a w o ły w a ł  przez to publicz­
nie ludność, a b y  nie b ra ła  udzia­
łu w w ybo rach  -  oraz  przeciwAO 
Antoniem u W a s i l e w s k ie m u  z  
K łe ck a ,  oskarżonem u o u p ra w ia ­
nie w dniu S w rze śn ia  b. r . a g i ­
ta c j i  p rzec iw  w yborom  ao S e j ­
mu. ■ ■ l- ■ •

Sąd , po przeprow adzeniu  po­
stępo w an ia  dowodowego, uwolnił  
oskarżonych  od w in y  i k a r y ,  w y ­
chodząc z założenia, że V>t ĵkot w y  
borów- nie s ta n o w i*  w ystępku.

P r ? y ! s z d  m i s j i
b r y t y j s k i e ]  d o  P o l s k i

W dniu 3  l is to p ad a  przybędzie 
do W a rs z a w y  m is ja  p rzem ysłow ­
ców b ry ty js k ic h  pod przew odnic­
twem p. C h ar le s  Rarnedena —  dy­
rektora ■ Fe d erat io n  o f  B r it is h  In- 
óustry .

Cehrn  p rzy jazdu  m is j i  j e s t  na­
w iązanie  i pogłębienie  bezpośred­
nich stosunków  ze s fe ra m i  gospo­
darczemu Ipo-lskiomi, które w raz  z 
sam orządem  gospodarczym  z c a ­
la goto w ośc ią  * życz liw ośc ią  stac  
będą do dyspo zyc ji  gości b ry ty j­
skich, u p a tru ją c  w  metodach bez­
pośrednie j  w sp ó łp ra c y  n a jlepszą  
rękojm ię  rozw oju  w za jem nycł 
stosunków’ gospodarczych.

Ze spiikamćw się płaci
Z a -  i n s t r u k t o r ó w  W .  F . — m e

pow s ta łyP o n ie w a ż
1 hi

w ą tp l iw o ­
ści czy  ubezpieczeniu społeczne­
mu p o d le g a ją  ap l ikan c i  zawodów 
p ra w n icz ych ,  j a k :  ap l ik a n c i  a d ­
w o kaccy ,  n o ta r ja ln i  i sądow i, M i­
n is terstw o  Opieki Spój orzekła  
że a p likanci,  k tórzy nie otrzym u­
j ą  żadnego w yn a g ro d z en ia  i me 
m a ją  za ję ć  ubocznych, podk-ga ;ą  
obowiązkowi ubezpieczenia, w e ­
d ług  s taw k i  m in im aln e j 60 zł 
m iesięcznie  u iszczan ej w  całości  
przez p raco d aw cę .  A p lik a n c i ,  któ­
rzy  w  związku z w yk onyw aniem  
fu n k c y j  o trz ym u ją  w yn a gro d z e ­
nie pow inni być  ubezpieczeni od 
k w oty  w yn agrod zen ia ,  n iezależ­
nie od tego czy m a ją  uboczne p łat  
ne z a ję c ia  czy nie.

Pozatem ro z p a try w a n a  b yła  
s p ra w a  ubezpieczania  in s tru k to ­
rów  w y c h o w a n ia  f izyczn ego  i 
p rzysposobien ia  w o jsko w ego . M i­
n isterstw o uznało, że c h arak ter  
stosunku in stru k to ró w  do ich 
przełożonych nie je s t  sfosuntciem 
służbowym , lecz stosunkiem  przy- 
r.r.leżncści o rg a n iz a c y jn e j  i z te ­
go powodu w y łączy ło  in s tru k to ­
rów c i obowiązku ubezpieczenia
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O j c z y z n a  i r e k l a m a
W a rs za w sk a  pu b l ic zn ość  k in o ­

w a  c ie rp '  n ie w y m o w n ie .  K a ż d y  
f i lm  b o w iem  o b c ią żo n y  j e s t  g r u ­
bym  b a la s tem  n a iw n y c h  i n iegu- 
s to w n y ch  doda tków  rek lam o­
w y c h  na w id o k  k tó r y ch  zn ie c h ę ­
con y  n a ród  g w iż d ż e  i tup ie  n o g a ­
mi. A m e ry k a ń s k ie  s p ry c ia rs tw o  z 
ja k iem  eebscy  o p e ra to r z y  s tosu ­
j ą  s w o je  pods tępne  r ek la m o w e  
c h w y t y  j e s t  m oże  aobre  w A m e ­
r y c e  na g ru n c ie  n a iw n o śc i  i d z ie ­
c inady ,  jaką  odznacza  s ię  t a m te j ­
sza  pub l iczność ,  w  W a r s z a w :e 
je d n a k  tego  rod za ju  p om ys ły  nu ­
żą, nudzą, m ęczą ,  i  i r y tu ją  os ią ­
g a ją c  z  punkt,u w id z e n ia  r e k la ­
m y  w r ę c z  o d w r o tn y  skutek.

M a m y  w ię c  dość  sam olo tów , 
k tó re  w a r c zą  g ro źn ie  i r zu ca ją  
bom by  r o zp rysk u ją c e  s ię  w  p o ­
stac i  no żyków  do go len ia .

O b rzyd zen ie  nas  b ie r z e  na w ł-  
dok s tra s zn e j  babuni,  k tó ra  uda 
je, ż e  w r ó ż y  nam z k a r t  a  p o d s tę ­
pnie  w y c ią g a  z  zan ad rza  ,.p igu ł  
ki z  b e rn a rd y n em " .

L i tu j e m y  s ię  w szy scy  nad b ied  
nym i śp iew akam i,  k tó r z y  n ie ­
gdyś  c za ro w a l i  nas m i lą  p iosenką 
z e s t ra d y  a dziś zap rzeda l i  sw o je  
skarby  g ło sow e  r ek lam ie  i op le :  
w a ją  z a le ty  m ocnych  skarpetek, 
pod w ią zek  i b iu s th a lte ró w .

D z iw im y  s ię  m i łe j  zaś lub ione j  
parze , k tó ra  u koń czyw szy  w e s e l ­
ną  b ies iadę  n ie  z n a jd u je  inn ego  
za jęc ia ,  ja k  w y c h w a la n ie  za let  
m aszynk i sp iry tu sow e j  i d em on­
s trow an ie  nam  n o w e g o  odkurza ­
cza. B rz y d z im y  s ię w s zy s c y  f a ­
cetem, k tó r y  p o zw a la  sobie  r zu ­
cać na leb c e g ły  d la  w y k azan ia  
t rw a łośc i  kape lusza  i t r a c im y  
szacunek  d la  panny, k tóra p o z w a ­
la s ię  ca łow a ć  tak, aby  u w idocz ­
n ić  p rzy tem  za le ty  sp rę żyn ow ych  
tapczanów , k tóre  m ożn a  nabyć 
na ra ty  w f i r m ie  tak ie j  a tak ie j .

O s ta tn io  jedn ak  rek lam a p o ­
sunęła się za daleko, i zaczyna 
nas ło w ić  na  lep  naszych uczuć.

P rz y k ła d e m  te go  je s t  p ew ien  
ś w ie ż y  r ek la m o w y  dodatek, k tó ry  
zaczyn a  się bardzo  g roźn ie .

Po lsk i  ż o łn ie r z  ram y  w  g ło w ę  
podnos i s ię  z trudem  na polu b i­
twy .

Spod hełmu sp ływ a  k rew ,  na

e k r a n e  w io z im y  za k rw a w io n ą  
rękę  żo łn ie rza .

O co w a lc zy ł ,  ten  ż o łn ie r z ?
0  sk iby  ziem? o jc z y s te j ,  k tóre  

w id z im y  p o  c h w i l i  p rz esu w a ją c e  
się n a  ekran ie ,  o  k łosy  szumiące, 
o k w i tn ą c e  jab łon ie . . .

C óz  d a le j?  —  w id z im y  f a b r y ­
ki... p rzem ysł. . .  G dyn ię ,  na ekra- 
n.e z a k w ita  doDrobyt... .W idzim y 
nasze morze, ok rę ty ,  budu jące  się 
m iasta , s ło w e m  to w s zy s tk o  na 
co p a t r z y m y  z  Jurną i radośc ią . 
(Z r e s z tą  tu dodać  n a le ż y ,  że  r e ­
k la m o w y  dodatek  j e s t  z lep k iem  
poprzedn ich zd jęć  z  G dyn i i Ś lą ­
sk a ) .

1 o to  g d y  w z ru s zo n a  pu b l ic z ­
ność p a t r z y  z  dumą n a  ro zb u d o­
w ę  o jc zy zn y ,  n a g le  ni s tąd  ni z o ­
w ą d  na e k ra ą  w sk a k u je  rek lam a

O k a zu je  się, ż e  chodz i ło  c za ­
r ek la m o w a n ie  z w y k łe g o  p r z y r z ą ­
du k a n ce la r y jn ego .

T o  j u ż  z a l ic za  s ię  do przesady .  
R a n n y  żo łn ie rz ,  k r e w .. a w  r e ­
zu lta c ie  p ro d u k t  kan ce la ry jn y .

R ek la m a  za c zy n a  ni^-co t r a c ić  
m ia rę .  U w a ża m ,  że  n a d u ży w a  się 
tu naszej' m iło śc i  O jc z y z n y  dla 
b łahych  p o w o d ó w  A  szkoda, 
g d y ż  m oże  s ię ona  w k ró tc e  p r z y ­
dać  d la c e ló w  w yżs zych  n iż  retda- 
ma. Jur.

w  zw iązku  z  o g ło s zen iem  j e d ’ 
n o l i tę go  tekstu p ra w a  lo tn ic zego  
w y d an e  zosta ło  p r z y p o m n itn ie  w  
sp ra w ie  s tosow an ia  ś rodków  o-

s trożn ośc i  przy p rz e lo ta ch  nad o- 
s ied lam i.  B e z w zg lęd n ie  zakaza- 
nem je s t  u rząd zan ie  lo tó w  a k ro ­
b a ty c zn y ch  nad m iastam i.

Zęiw daweja sje,. . .
/ u

J c  JU n s s ru f &  n ie .  p le l^ n u fe c je  

G c d tu e n r u je . ^ r^ o c L k a rru  P u / s e t

U t a l e n t o w a n i  l u n a t y c y
C z y  m ó z g  l u a z i  p r a c u j e  p o d c z a s  s n u ?

, W  os ta tn ich  c zasach  m ed y c y ­
na ż v w o  in te r e su je  s ię  zagad n ie  
niem, c zy  m ó zg  ludzk i fu n k c jo ­
n u je  w  c za s ie  snu. Otóż, ■wszy­
stk ie  dane  sk łan ia ją  s ię  ku te ­
mu, i e  p ra ca  p iózgu  podczas  snu 
t r w a  w  dalszym  c iągu , a navret 
je s t  m oże  b a rd z ie j  natężona 
ś w ia d c z ą  o tern za ró w n o  sny, ja k  
i w s z e lk ie g o  r o d za ju  w id zen ia ,  
senne, o r a z  n ie jed n o k ro tn ie  r o z ­
s tr z y g a n e  i p rz em yś la n e  w e  śnie  
z a gad n ien ia  ż y c iow e ,  aDsorbują- 
ce c z łow ieka  w  c iągu  dnia.

Jako n a js i ln ie j s z y  dow ód  funk  
c jo n o w a n ia  m ózgu  w  o k res ie  fenu 
p r z y ta c z a ją  n iek tó rzy  lek a rze  z ja  
w is k a  za o b se rw o w a n e  u i^omnam- 
bu l ików .

Ludz i. ;  obdarzen i  tą  d z iw n ą  
w ła ś c iw o śc ią ,  p o t r a f i ą  podczas  
g łęb ok ie go  snu podn ieść  s ię  z 
łóżka, o tw ie ra ć  sob ie  w s zy s tk ie

sem zdarza ,  p rz ep o w ia d a ć  w te d y  i na górę,  odszukał na tab l ic y  z 
p rzysz łość .  O c zy w iś c ie ,  są to nie I k luczam i k lucz do sa li dośw iad-
z m ie rn ie  in te re su ją c e  fen om en y ,  
a co c iekaw sze ,  że  m oże  n a j l i c z ­
n ie j  sp o ty k a ją  s ię  on e  w ś r ó d  u- 
c zące j  s ię  m ło d z ie ży .

N ie je d n o k ro tn ie  zd a rza  się, ze 
m łody  ch łop iec  lub  d z iew czyn a ,  
ż y ją c y  zw łas zc za  w  ok res ie  
p r z ed a g za m in o w y m  w  s i ln em  na 
p ięc iu  n e rw o w em  i w  c ią g iem  na 
tężen iu  um ysłu  k on tyn u u ją  pod 
czas  m arz eń  sennych  s w o ją  p ra  
cę um ysłow ą, d z ienną  i n ie jed n o  
k ro tn ie  w  tych w yp ad ka ch  m a ją  
m ie js c e  fen o m en a ln e  z jaw isk a .  
W  tych  dn iach , w  A u s t r j i ,  w  j e d  
nym z  in t e rn a tó w  d la  ch łopców , 
p ro f e s o r  zau w aży ł ,  ze  uczeń  o- 
puszcza  w  nocy  s yp ia ln ię  i c icho 
na pa lcach  k ie ru je  s ię  schodam i 
do sal szko lnych . Idą c  za  nim za 
uw aży ł ,  że ch łop iec  m a o c zy  p r zv  

d rzw i ,  w y k o n y w a ć  ca ły  s ze re g  m kn iętc ,  i w s z j s t k i e  czynnośc i
czynności,  o d p o w ia d a ć  lo g ic z n ie  
na py tan ia ,  a nawet,  co się cza-

w yk on yw  a p r z e z  sen. U czeń  po 
zapa len iu  św iecy ,  udał s ię  z n ią

T a j e m n i c e  „ S a r u  A m e r v k a ń s k $ r » g c
K o b i e t y  n a  u s ł u g a c h  p a r y s k i c h  g a n g s t e r ó w
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P o l ic ja  pa ryska  w p a d ła  na trop  ły  s ię  co w ie c z ó r  w  b iu rze  p rz y
n ies łych an e j  a f e r y  k rym in a ln e j .  
Okaza ło  się, że na te ren ie  P a r y ż a  
operowała: ja k a ś  s za jka  g a n g s t e r ­
ska, ż e ru ją c ą  p r z ew a żn ie  na n a ­
iw n ych  p r z jb y s z a c h  z p ro w in c j i ,  
W  da ls zym  c ią gu  ś led z tw a  w y ­
szło na jaw , ż e  do bandy  na leża ł  
ca ły  zas tęp  m łodych  i bardzo  e le ­
gan ck ich  kobiet, k tóre  od d aw a ły '  
g a n g s te rsk ie j  o r g a n iz a c j i  n iem ałe  
usługi.

G a n gs te r z y  pos iada l i  sw o je  o l ­
b rzym ie ,  luksusowo urządzone  
b iuro p rzy  u! de V aren n e .  S tam ­
tąd w y d a w a n o  w s ze lk ie  d ysp ozy ­
c je  podw ładn j  m i tam  p o w s ta w a ­
ły p ro jek ty  w ie lk ich  a fe r .  T am  
ró w n ie ż  m ieśc i ł  s ię  o lb r zym i g a ­
raż  z luksusowem i l imuzynami, 
o ra z  r o z le g łe  g a rd e ro b y  z luksu­
sowemi toa le tam i pochodzacem i z 
n a jp ie rw s zy ch  dom ów  mody.

M łode  ładne  d z iew czę ta ,  k ió ro  
by ły  na us ługach  bandy, s taw ia -

ul. de V a r e n n e  do „ p r a c y "  i tam 
p rz eb ie ra ły  się w  w sp an ia łe  k r e a ­
cje. N a s tęp n ie  za je żd ża ła  w y tw ó r  
na l im uzyna , k tó ra  od w o z i ła  je  
p rzed  k tó ryś  z tea trów  lub na j a ­
kąś b a rd z ie j  o ż yw io n ą  u licę . E le ­
gancka  dam a w y s ia d a ją c a  z l im u ­
zyn y  zaw sze  z r a la z ła  ok a z ję  do 
za w a rc ia  zn a jom ośc i  z osobn i­
kiem, k tó rego  ju ż  p rzed tem  w s k a ­
za l i  j e j  w y w ia d o w c y  b iu ra  g a n g ­
s tersk iego ,  P o  w y m ia n ie  pa ru  m >. 
łych s łów  zasobny  w  go tó v  kę, a 
łaknący  r o z r y w k i  p rz yb ysz  z p r o ­
w in c j i  o śm ie la ł  sie zap ropon ow a ć  
dam ie  p ó jśc ie  cio teaf.ru lub do 
kaw ia rn i .  D am a w sp an ia ło m y ś ln ie  
zga d za ła  się. N a s tęp n ie  jednak  
ośw ia dc za ła  m u, że  jako  r o d o w i­
ta p a ryżanka  pokaże  p rz yb yszow i  
c iekaw ostk i  P a ry ża .  W obec  tego  
na sk in ien ie  dam y  za je żd ża ła  l i ­
muzyna, k tóra  o d w o z i ła  ich na 
Montmart.rc. T a m  d a m a  k a p ry ­

śnie  w y ra ż a ła  chęć  udan ia  s ię  do 
' „ B a r u  A m e ry k a ń s k ie g o " .  W  ba- 
rze —  p o n iew a ż  dam a w y ra ża ła  
chęć na p ic ia  s ię  c zegoś  —  g e n t ­
lem an z p r o w in c j i  z a m a w ia ł  w i ­
no, i p rzekąsk i.

N a s t r ó j  był p rzem iły .  P r z e s ta ­
wa ł j e d n a k  być p r z y je m n y  kied  • 
p rzych odz i ło  do zap łacen ia  r a ­
chunku. W ó w c za s  bow iem  okazt 
wa ł o się, że  w  ..Barze A m e ry k a ń ­
sk im " na leżącym  zresz tą  do gang- 
, t ó ió w  z ul. de Y a re n n e  —  jed n a ' 
skromna kanapka k osz tu je  200 
f ran ków ,  a b u teU a  n a jta ń szeg o  
w in a  1'in f ra n k ó w .  O czyw iśc ie ,  
żc p rz e ra żo n y  p ro w in c jo n a ł  m ia ł ­
by ochoto za p ro te s to w a ć  p rze ­
c iw ko  tak iem u zdz ie rs lw u , ale 
w ów czas  dama zaczyna ła  krzy. 
czci p rz e ra ź l iw ie ,  żc tow arzyszą  
r y  j e j  gen t lem an  obraża  j ą  swem 
skąpstwem , a ponad to  w id o k  p ła t­
n iczego  o pokaźnych  b icepsach 
te i  w p ły w a ł  zach ęca ją co  w kic-

czeń  ch em icznych  i tam, postaw i 
w s z y  św iecę  obok s iebie, w c ią ż  
p rz ez  sen, zaczą ł  d okon yw ać  sze 
regu  c ieka w ych  dośw iadczeń  che 
Hucznych, p rz yc zem  w szy s tk ie  
b y ł y  n a jzu p e łn ie j  udane, a cn ło- 
p iec  w c ią ż  z zam kn ię tem i oczam i 
rob i ł  notatk i i w y p is y w a ł  fo rm u ły .

W  p ew n y m  m om enc ie ,  p r o f e ­
sor, k tó r y  stal c icho w  końcu sa 
li p r z ek r ę c i ł  kon tak t e le k t ry c z ­
ności i ja sn e  św la t ło  za la ło  salę. 
J ednakże  ch łop iec  z a ch o w y w a ł  
s ię w  da ls zym  c iągu  tak, jakby  
w poko ju  było  c iemt.o i j e ś l i  po ­
szu k iw a ł  ja k ie jś  p ro b ow k i  lub 
sk ładn ika  ch em icznego ,  p r z y ś w ie  
ca ł sob ie  w  da lszym  c ią gu  św ie ­
cą i p rz y  j e j  b iasku w  da lszym  
c iągu  sk ru pu la tn ie  rob i ł  notatki. 
P r o f e s o r  w id zą c  to. udał s ię  na 
dół i z a w e z w a ł  p ro fe s o ra  chem ji .  
O kaza ło  się, że  śp ią cy  ch łop iec  
w y k o n y w a ł  dośw iad czen ie ,  k tóre  
go  n ie  p o t r a f i ł  w y k o n a ć  dn ia  po­
p rzedn iego ,  k ied y  b y ł  pytany na 
lekc j i .  M im o  w o ła n ia ,  n ie  budził  
się, ty lko  po skończen iu  dosw: ad 
czen ia , zeszed ł nadó ł i po łoży ł  
się spoko jn ie  spać.

N a z a ju t r z  rano p am ię ta ł  dosko 
na le  ow o  zadan ie  chem iczne ,  a l e ; 
n ie  m ał n a j l ż e js z e g o  pojęc iu , w  
jak i  sposób w y o k n a ł  j e  i k iedy  
zdo ła ł  sob ie  p rzypom n ieć .

P  O  M  Y $  L  A Ł £  S  a J U  Z -

o  p rzysz łośc i  T w o ich  
nc jd i-oższych?  C z y  la ła  
p ra cy  d o t y c h c z a s o w e j

C
p rzyn io s ły  C i  n iew zru -  
s z o n e  p o d s ta w y  d ob ro - '  
bytu ? J e że l i  n ie  — tc 1 
pokuś  sit; o  uśm iech  
Fortuny. T ys iq ce  I j d z .  
z a w d z i ę c z a  '  d o b r o b y t  
lo terp .

S z c z ę ś h w e  losy  d o  1-ej 
k la s y  3 4 -e j  Lot. Państw .,  
k t ó i e j  c iq g n ie n ie  r o z p o ­
c z y n a  s>ę 18 p a ź d z i e r ­
nika r. b. sa do  n abyc ia  

w  k o lek tu rze
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C e n b a la  

W a  rs z a w a .  N o w y  ś w ia t  1 5 
O d d z ia ł y ;  w  W a rs za w ie .

W  imt? i KraKOwie. 
Z a m ó w ie n ia  z a m ie j s c o w e  
z a ł a t w i a  m y  o d w r o t n i e  
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W  tych  dniach w  S a lzburgu  za- ód dwóch lat dokon yw a ła  żuchwa* 
t r zym an o  n ie jaką  M a r g e n t ę  Sie- 
Lorer, s łynną  w ła m yw a czk F T ’ tó r ł f

runku ja k n a js z yb s ze go  u re gu lo w a ­
nia rachunku bez żadn ych  U w ag  
na tem at  wysokośc i cen

W  tych dniach jed n ak  „B a t  
A m e ry k a ń s k i "  zosta ł  zam kn ię ty  
p rzez  p o l ic ję  a zastęp  uroczych 
gangsturck  pom ocnic  g a n g s te ­
rów  zn a la z ł  się w  w ięz ien iu  
w r a z  z  ca łą  dyrekc je  p rzeds ię ­
b iors tw a .
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t m  z  K A L A K K I
P O W I E Ś Ć

A U T O R Y Z O W A N Y  P R Z E K Ł A D  M .  W A Ń K O W I C Z O W E J .

Czeka ła  ju ż  od dz ies ięc iu  m in u t '  H e rb e r t  m iał j e d ­
nak  słuszność, tw ie rd ząc ,  że  żaden tuby lec  n ie może być 
g en t lem anem .

—  T a k i  je s tem  s zczęś l iw y ,  że pan ią  w idzę .  N ie c h  
m i pan i w y b a c z y !  T o  w in a  tego  łobuza, k tóry  s ię  ska le­
czy ł,  b a w ią c  się m o im  krissem , choć zab ron iłem  mu ru­

szać go.

A u d r e y  s ta ra ła  s ię  u kryć  zd z iw ie n ie :  Se l im  t r zym a ł  
za  r ęk ę  ch łopczyka  s iedm io  c zy  ośm io le tn iego ,  k tórego  
urocza  tw a r z j e z k a  podobna by ła  do tw a r z y  o jca .

—  Z a ra z  n a p i jem y  s ię  h e rba ty .  J es tem  zrozpaczony ,  
że  spowodu m nie  s trac i ła  pan i ty le  czasu. R a m a ii  m ó­
w i ł  mi, że  p r z y ję ła  pan i m o je  zap roszen ie  na iutro

Pop ch n ą ł  dz iecko  w  k ierunku A u d re y .

—  N a z y w a  s ię Ib rah im  tak, ja k  m ój o jc iec .
—  C udow n ie  p iękne dziecko. Boże, jak że  ten op a t ru ­

nek j e s t  n ie zg rabn ie  za łożony.

O d w in ę ła  rękę  ch łopczyka i obandażow a ła  p r a w i ­

d łowo.
Za lew a ło  j ą  uczuciem  szczęśc ia  i w dz ięcznośc i,  g r y ­

zły w y rz u ty  sum ien ia .
—  Jak iż  on do pana poao b n y !  C zy  niówi po an ­

g ie lsku ?

—  M ó w i  ź le c z te rem a  ję z y k a m i :  po hindusku, choń- 

sku, m ala jsku  i an g ie lsku .
—  Jego  matka, to ta...
—  Tak ,  to  ta, co umarła.

D w a j  s łużący  p rzyn ieś l i  sto i z h e rbatą  i w ysz l .  na­

tychm iast.
—  Sam i sobie usłużymy. M ocną  czy  s łabą?  Grzankę 

c zy  c ias tko?
—  N ic ,  dz ięku ję .  P ro s z ę  ty lko  o f i l i ż a n k ę  herbat? .
W y d a w a ło  się j e j ,  że w id z i  S e l im a  po raz  p ie rw szy .
—  Jak  on w y g lą d a  m łodo !  1 zupe łn ie  po europejsku.
M ia ł  na sob ie  k ró tk ie  spodn ie  i m aryn a rk ę  z su ro w e ­

go  jedw ab iu ,  n ie w ło ż y ł  tego  dn ia  an i ko lczyków , ani 
c iem n ego  turbanu, bez k tó rego  nie pokazyw a ł  c ię  n igdy  
na statku,

—  Do tw a rzy  mu z tem. M a  czarne, fa lu ją c e  w łosy .
Za  każdym  razem, g d y  j e j  oczy  spo tyka ły  wz^ok księ­

cia, A u d r e y  odczuw ała  d z iw n y  skurcz  serca.
—  P a p ie ro sa ?
P o d a w a ł  j e j  dużą pap ierośn icę, w* k tó re j  po jedne j 

s tron ie  tk w i ły  pap ierosy ,  ale n ie  im p rz yp a tr y w a ła  się 
pani C a rterow a .

—  P a n i  p a tr zy  na ten suchy  k w ia t?  T o  ten lct iry  mi 
pani da ła  na statku. D la  m nie  je s t  zaw sze  św ieży .

—  Z a ch ow a ł  go p a n ? Co za d z ie c in a d a !
—  D z ie c in a d a ?  P a n i  tak m yś l i?
Spoczą ł na niej' j e g o  w z ro k  uporczyw y , pełen pow a g i .
—  U m ie ra m  z  chęci zobaczen ia  U d a ig o r  - Lam a , —  

mów iła  za żen ow a n a  A u a re y ,  odw raca ją c  oczy. —  Czy 
Ib rah im  po jed z ie  z nam i?

—  N ie ,  musi ju ż  w racać ,  na lekcje .  B ard zo  pracu je . 
P o żeg n a j  s ię  z pan ią  G ar te row ą .  M am  nadz ie ję ,  że b ę ­
dz iesz  j ą  często  w idyw ał.

D z iecko  podało  m ałą  ra sow ą  rączkę. A u d - e y  w z ię ła  
go w  ram ion a  i p oca łowała .

—  I l e  m a la t?  —  spyta ła , ja k  m ały  wyszedł.
—  Osiem. K s ię żn e  go  nie lubią, .W ytw arza  to dla 

m nie  trudną  sytuac ję .
A u d re y  m ia ła  och otę  spytać się je s zc ze  o w ic ie  r z e ­

czy, a le  n ie  śm iała .
—  P a n i  dysponu je  ty lko  d z is ie jszem  popołudn iem  i

ju t r z e js z y m  dniom. Chcia łbym  pani dać pojęcie o ca łoś­
ci U da igo ru .  N ie ,  p roszę  n ie  nakładać kasku. M am y 
l im uzynę.

Sam ochód  ruszył.
—  Co p a l i  chce w p ie r w  zobaczyć?
—  T y l e  mi m ów iono  o m eczetach  i św ią tyn ia ch .
—  B o ję  się, że ś w ią ty n ie  sp ra w ią  pani r o z c za ro w a ­

nie. Ja osoo iśe ie  —  m am  eop ra w d a  do tego  słuszn? po­
wód. —  w o lę  m ec ze t ;  ty lko  jed en  ies t  tu godny  uwagi.  
Jedźm y  w ię c  n a jp ie rw  do św ią tyń .

—  Pan  n a w e t  n ie w ie ,  ja k a  ja  je s tem  rad * ,  —  m ó w i­
ła A u d rey ,  —  dotąd m e  rob i łam  żadnych  w yc ieczek .

—  Z w ie d z i ła  pan i spew nośc ią  oko lice  R a h a ja n g u ?
—  N ie ,  nie m am  samochodu.

—  Jakto, n iem a pani sam ochodu? —  spyta ! zdu ­
miony.

A u d r e y  uśm iechnęła  s ię.

r—  N ie  mam.

Se lim  chc ia ł  coś pow ied z ieć ,  a le  rozm yś l i ł  się.
J echa l i  w o ln o  p rzez  m iasto.

—  P rz e je d z ie m y  się ty lko  ulicam i. T u  jest. dz ie ln ica  
ro z r yw k o w a  A n g l i c y  w y rz u c a ją  nvi, że to le ru ję  dom y 
gry , a le  gdybym  jc  skasował, w y w o ła ło b y  to m ałą  r e ­
wo luc ję .

Jedne obok drug ich ,  n iep rze rw a n ym  sznurem, c ią g n ę ­
ły się res tau rac je ,  dom y g ry ,  t e a t ry  pod gołem  niebem 
P s tro  od z ia n y  t łum w ch o d z i ł  do nich i w ychodz i ł ,  two 
rząc n ieop isan y  zamęt. N a  w id ok  z ie lon e j  ch o rąg iew k i  
H indusi podnos i l i  rękę  do czoła, ust i serca, chy ląc  się 
w* pow ażnych  ukłonach, w  k tórych , p ró c z  zw y k łe j  g r z e c z ­
ności czuć  było  jak iś  szacunek o p ie rw ias tku  r e l ig i jn ym .  
Ukłon  M a la jc z y k ó w  m ia ł  w  sobie  coś w o jskow ego ,  
a C h iń czy cy  zg in a l i  s ię  wpół .

—  O to  dz ie ln ica  chińska —  m ów ił  książę.
—  Z e jd źm y  —  w o ła ła  u radow ana  A u d r e j .

(C. d n .) .

łych napadów  w* oko l icach  S a lz ­
burga. TCiecfyjit wkoftyj? ychwę-*-

no, s tw ie rd z o n o  p rzedew szys t-  
iuem, że  w ła m yw a czk a  j e s t  m łoda  
i p rz ys to jn a  i że  w* m ęsk im  s t r o ­
ju, w  k tó rym  za zw yc za j  udawała  
się na w y p ra w y ,  w y g lą d a  c za ru ­
jąco .

P r z y  s ch w y tan e j  zn a le z ion o  ca­
ły- a rsen a ł narzędz i  do r o z p r u w a ­
nia kas, a ponadto d w a  r e w o lw e ­
ry. M a r g e r i t a  S ieb e re r  j e s t  m ę ­
żatką i m aż j e j ,  k tó ry  i-ównież 
je s t  bandyta, p oszu k iw any  j cs-i 
p rzez  po lic je .

jak srę odbędzie otwarcie
zimowet olimpiady?
Ustalonu już szczegółowy prograni 

uroczystości Otwarcia zimowych ig- 
rzy,k olimp jskteb w  Garmisch -  Par- 
t* nkireben. Na stadjonie zimowym 
zgromadzą się delegacje wszystkich 
państw, a zawodnicy w kostjumaci) 
aportowy cli, ustaw cni w  porządku ai 
faberyeznym przedefilują przez olim 
pijsic stadjon narciarski,' Defiladę pro 
wadzie będzie Grecja, jako klasycz­
ny kraj olimpijski, Niemcy zaś. jako 
gospodarze będą szli na końcu

Przed każdą delegacją niesiona bę­
dzie tablica z naz*ą  państwa, a za 
nią .ść będą: chorąży, delegaci ofi­
cjalni oraz zawodnicy w kolejności: 
wojskowy patrol nawiarski, narcia­
rze, łyżwiarze, hokeiści, saneczka­
rze i strzelcy na lodzie.

Po zajęciu miejsc przez członków 
Międzynarod. Komitetu Olimp., kor­
pusu dyplomatycznego i gości hono­
rowych oraz przez kanclerza Rzeszy, 
orkiestra odegra hymn narodowy nie­
miecki, poczem prezes komftetu orga­
nizacyjnego poprosi kanclerza, 

względnie jego zastępcę, o dokonanie 
akiu otwarcia. Bezpośrednio potein 
zabrzmi dzwon olimpijski i oddane bę 
dą strzały honorowe. Przy dźwię­
kach hymnu oi.mpijskiego zapalony 
będzie plomi- ń. a na najwyższy 
maszt wzniesiony będzie sztandar u- 
limoijski.

Następnie na poaju.n wystąpi ,c- 
den z zawodników niemieckicn i cho 
rąży drużyny niemieckiej dla złożenia 
przysięgi olimpijskiej. Po przysiędze 
zawodnicy po powtórnej defiladzie 
opuszczą stadjon.
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